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„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
większych trafikach. 


, Dziś: ec ów. Zenona B. 
Jutro: pj G. 6 pa Św. 


Upraszamy pp. Prenumeratorów # 
prowincyi o wczesne odnawianie pre- 
numeraty. Wynosi ona z przesyłką po- 
człową 

miesięcznie 1 ałr. 10 ct. 
kwartalnie 3 złr. — 

Za zmianę adresu należy zapłacić 
20 ct. Bez uiszczenia tej opłaty nie ma 
nikt prawa żądać zmiany adresu. 

Jedynie ci prenumeratorowie, któ- 
rzy mają zwyczaj wcześnie odnawiać 
prenumeratę, nie są narażeni na przer- 
wę w otrzymywaniu pisma. 


al Warftolomeja 
ŚJN. 1 W. S8. 


PACK WESA ECATZYA TAK 
Frzegiąd polityczny. 

Lwów 22 czerwoa. 
Storthing, czyli sejm morweski eorgz 
ostrzej wyzywa króla. Donieślismy przed kiika 
dniami, żs prezydent tego zgromadzenia Z&- 
projektował adrez, przypominający monarsze, iż 
władza jego opiera się ne koustytuoyi, której 
jednak on nie szanuje, gdyż jak przed dziasię- 
ciu laty, tak znowu teraz otoczył sią rządem, 
nieposiądzjącym zaufania przedstawicieli naro- 
du, a ten znowu rząd nieprwwnie poczynił nie- 
które zarządzenia, powiększające, gotowaść Wo: 
jenną sił lądowych i morskich. Ów projeki a- 
dresowy prezydenta Ullmawna stoztkiug przyjął 
po kilkodniowym namyśle, lecz jak gdyby te- 
go było nie dość, poseł Haugland zażądał, sby 
akta, dowodzące, iż rząd wzinocnił w r. 1898, 
militarne pogotowie wojska, oddane były pań- 
stwowemu adwokatowi, czyli prokuratorowi, dla 
ułożenia ektu oskarżenia przeciw rządowi. Waio* 
sek ten nie natrafił nu zasadniczą opozycyę, 
jednazże zanim on będzie uchwalony, postano- 
no dać go pierwej do zbadania odelsthiagówi, 
czyli niby izbie szlachackiej (Odelsthing, po 
niemiecku Adelsiag). Jast to dowodem powuej 
rozwagi storthinga, sle dowodem tylko dla po- 
zora. Aby się o tem każdy przekonał, naszki- 
cujsmy pobieżnie konstysucyjay uatxój Norwe- 
gii, tak miezwykle oryginalny i jedyny za świe- 

cie, że i z tego względu warto go poznać. 

A Norwegia, chociaż się nazywa królestwem, 
jest w gruncie rzeczy demokratyczną ropabli- 
ką. Odpadłszy od Danii w rozu 1814 i zawaci- 
szy osobistą unię z Szwecyą, nadal sobis kon- 
szytucyę, podobną do sugielskiaj. Władza pre- 
wodawoza skladała się z dwóch izb: odelsthin= 
gu i lagtingu, które społem tworzyły storthing, 
—parlament, z którego powstawało ministeryum. 
Król zachował sobie trzykrotna prawo weta 
w kakdej uchwalonej sprawie, lecz jeśli stor 
thing trzy razy przyjął zakwestyonowany przez 
króla wniosak, to on jnś bez sankoyi ażawał 
się stawag, Rozwiązśó storthinga i odwołać sią 
do narodu król nie miał prawa. Z biegiem cra- 
sa zaprowadzono w tej organizacyi ważne zmia- 
ny. Mianowicie w roku 1821, po trsykrotnym 
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doświadczenie uczyło, mogli postępować wbzaw 
woli większosć storthiugu, przato postanowio- 


PA w m A o 


raz po upadku Stambułowa, lecz w Ruszczusu 
1 był aresztowany przez bnłgarską policyę i na 
no ich skrępować. Utworzono tedy „radę sta-|rozkaz rządu, wydaay Rosy: Wiadomość ta, 
nu“, wybiersną z pośród deputowanych na ca- |jako oczywisty dowód A> się bul- 
łą Eadencyę, a składającą się pierwotnie z sia: | garskiego rządu ku Bosyi i sohlebianis mu na- 
dmiu, potem z ośmiu, a teraz z jedynasin | wet z ujmą właszej godności, po prostu prze- 
członków. Każde rozporządzenie ministra mw- {razila publicystykę Uiemiecką i węgierską. Ale 
si być zatwierdzone przez ową radę, w prao- $ z Sofii natychmiast zaprzeczono wiadomości 
ciwnym zaś razie nie obowiązujo naczelatków jo wydaniu Jakobsobna władzom retyjskim, po- 
okręgowych (amtmanów), których jest dwa- | twierdzono tylko, Że istotnie Aresztowaio go 
dziestu i których każdy okrog wybiera, jake ró- | w Ruszczuku, gdy już siadał na ststek, aby 
wnież wybiera ich podwładnych, szefów po- | się przeprawić do Ramunii. W kufrze jego 
wistowych, zwanych „Vógtami* (wójtami) i| znaleziono mnóstwo ważnysh  dokumeutów, 
naczelników sądów, którzy się tam tytułają | którs odosłano do Sofii, dokąd także odstawio- 
nzorenakriverami*, co dosłownie znaczy: przy- | no Jaxobschua pod eskortą, als tam zostawiono 
sięgłymi pisarzami. Jeśli tedy miuisteryum jest] go na wolnej stepie. 

w zgodzie z radą stanu, to ma peling władzę, $ To rzeczywiście wygiąda miewiuniej, niż 
jsśii zaś nie jest, to pozostaje mu tylko opraco- | wydanie Jakobsohna caretowi. Pozostaje je- 
wywać projekta, układać budżet, prowadzić sia- | dnak zagadka: jakiem prawem i za 00 gre- 
tystykę, ale nie rządzić. Tak władze prawodsw- ; sztowano tego oezłowiska i zabrano mu choćby 
cza spęteła wykonawczą i królewską,.00 bez- l najważniejsze pod słońcem dokumente? Bo 
karnie możs uchodzić tylżo ale. tak zabi- | ckociaź ono byly niezawodnie skradziona przaz 
temu deskami, jak Norwegia. Ala i takie obwa- f niego z rosyjskiego poselstwa, alo carat o wy- 
rowanie się od przewagi władzy wykonawozej i danie ich nie dopomirgł się. Sprawa ta zatem 
niezawsze okazało sią dostatecznem. Maprzy- f nia jest jeszcze rozwiułana, iuteucya sofijskiego 
kład w roka 1884-ysa mimisteryum i rada sta-! rządu pozostaje podzjrzaną Lecz rząd ten 
uu szły zgodnis wbrew zamiaiom i -postana- pragnie uspokoić Eutypa i dlatego ks. Ferdy- 
wieniom storthingu, a to samo jest znowu ta- f nand, saprosiwizy do sisbie korespondente pă- 
raz. Wówozńs storthing oddał to ministorycm |ryskiej gazety Gaulois, wytiómaczył mu przy- 
wraz zrady stanu pod sąd, bądący — jak rzskli- i czyny upadzu Stambutowę. Są ona slowo w 
śmy wyżej — wybieralnym. Wyrok zapadł po-|słowo ta, które niedawno podaliśmy podług 
tęgiający, io krol nie pozwolił go wykonać. | listu, nadesłątegu nam przez pewnego Bułgara, 
Zupelnie to samo jest teraz: ministoryum i ra- | byłego słuchacza naszegy uniwersytetu. A. da- 
da siaau wzmocniły pogotowie marynsrki wo- | lej książę rzezł: „Jestem i pozostsnę wiarnym 
jsunej i opatrzyły porty w środki obronne, GO | wsasalem aultana. Bułgarya opiera się o Kon- 
siorthing usuei za niepotrzebne wyrzucanie | staatyaopol i ma w mim tarczę. Z Roayą chcę 
grosza, £ ponieważ oprócz tego zadari się oa z kró- j żyć w stosunkach pełnych szasunkn, ale Bulga- 
iem w sprawie osobnej służby konsularnej, któ-|rya chce i musi pozostać krajem wolnym, w 
rą Norwegia postenowiję sobie zaprowadzić, | którym żadne Kaulbarsy i Iguatjewy gospo- 
chociaż to się nie zgadza z aktem unii z Szwe- | darować nie mogą. Bulgarya dls Bułgarów — 
oyą, orzekajążym, iż ią służda powinua bydłoto nasza polityża, a kto tema nia wierzy, te- 
wspólns dlu państw cba, przeto storthing wy-|go o tem ozas przekona”. 

konal równocześnie dwa ataki: uchwalił adres Jeśli książe rzeczywiścio to mówił, naben- 
nieprzyjemny dia króla i wniossk Heuglanda ; czay takie oświadczenie ma isiotuą warsobó. 

o oddanie ministrów razom z radą stanu w rę: | — 
ce piokuratora oddal na rozpatrzenie odelsthin- 
gu. Zatem biegowi sprawy, wywołanej tym 
wnioskiem, dano niego powolniejsze tempo, wi» 
doozułe dlatego, aby zaczekać ua odpowiedź 


gii, na oo storthing, usposobiony republikansko, 
mlieząco sią zgadza. Przypuszozają dzienniki 
szwedzkie, ża zatarg króla z Norwegią zaplą- 
tad się już w taxi węzeł, że trzeba go wprost 
rozciąć mieczem, zdaje się jednak, iż król me- 
że jeszcza zwiskać. Ma on przecie trzykrotne 
prawo wata, więc uchwalony adres może rzu- 
cić do kosza, a przeciw postanowieniu, ża ga- 
binet i rada stanu powinny stauąć przed są- 
dem (jeśli to postanowiecie zgodnie z wnio- 
osiem Hauglenda zapadnie) może podnieść we- 


republikańskich  dążuwści i 
praweia — przedstawia Widowisko jedyne w | 
swoim rodzaju. 


Szódziemnam, 8 po głośna aznanie historycznych podstaw naszej | szerokich warstw t. zw. „VO 
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Cena preen. na prewineyi 
Miesięczna zło. 170 | Półroczna 
Kwartalna n 3— | Boczna m 
Za rmianę Bdre5n vpłaca się 20 ot. 

Prenumerntę należy przesyżuć przekazarai, 
De przesyłanej w kopertach pieniężnych nalaży 
dodzwać 5 ct. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwycrajuc ozłonzonia na czwartej 
ztroniep : 

Wiersz petitowy sibo jego młejnca 

W „Drobnych ogłoszeniach" za kad da 
atowo drukiem petitowym po « s 2 
znś tłustym gurmondem po . fi A 

Korrespondencye prywatna za kačde 
sława drnkiam petitowym 4 i Er 
Nadesłane na przeci stromicy : 

O glonzania, wiersz petitowy albo jego miejsce d^ ot. 

Reklamy . s 

Nekrologia . . . . E o 5 UPA 

Ogloszenia do „Przaglądn" przyjmuje „BIU- 
RO DZIENNIKÓW“ uL Karela Ludwika l.$. 


zk. £ 


10 ot. 


ae = s 
Wschód słońca g. 4 m. 5 


Dłagość dnia g. 15 m, 58 
Zachód p „7, 58 


Przybyło dnia od wczoraj 0 m. 


Z WIEDNIA. 


Minister oświecenia p. Madeyski nadał 
istniejącemu od kilku lat w Tisis w Vorarl- 
bergu katolickiemu sezainarynm nauczycielskie- 
mu prawo udzielenia uznanyck także przez 
władze państwowe dyplomów. W kołach kato- 
liakich rozporządzenie to ministre wywołało 
i wielkie zadowolnienie. Natomiast dzienniki re- 
dykelne napadają namiętnie na ministra, 
chociaż postąpił sobie ściśle według prawa. 

W Salzburgu w ostatnich wyborach do 
rady miejskiej stronnictwo katoliskia sdobyło 
większość. Nowy burmistrz Zsllaz, rozpoczy- 
uejąc urzędowanie, wygłosił w Radzie mo- 


którą Opuścił z rangą rotmistrza. Od r. 1879 
zasiadął * Izbie poselskiej, w której eręsto zar 
biere] głos w najważniejszych rozprawach. Ja- 
ko macszałek krajowy Siyry i, zjednał sobie 
zaufanie tak strorniotwa Kkonesrwatywzego, ja- 
ko też liberalnego; wobea Słoweńców nieje- 
dnokrotnie zaensczył uczucie sprawiedliwości | 
i uprzejmości. 

Co do stosunku kr. Wurmbranda do Po- 
laków, ciekcwego wyjaśnienia destarcza mowa, 
którą wygłosii w rozprawach ogólnych nad 
budżetem 20 ozerwee r. 1891. Hr. Wurmbrand 
wówszag zauważył: 

„Polacy otwarcie przystali na nową 8y- 
iua yo (wytworzoną wyborami r. 1891) i rzekli: ; 7 ) z 
w pieramy rząd i połączymy :ię z każdem | W podnosząc konieczność popierania pro- 
stronuietwsra, które się przyznaje do tego pro- | jekta założenia wszochnicy katolickie 
gramu i które należycie uwzględnia potrzeby 7 Salzbuesu. 


Podaiesienie uwzględnienia Głalicyi i p 


jej stosunków w ustach posłów polskich, uwa- j 


wschodniego, chociaż w wojnie będą wysta- | meryczny zaszczyt kandydatury na godność 
wieni na pierwszy ogień! To jest wielka, po- , prezesa gabimotu. 
lityczna myśl, a gwoli jej Austrya powinna | A $ >. 

Ruch badowiany zaczyna się ta bardzo 


wielkiego gmachu na wystawy i s Ą z 
Ma 


odczuwają w Wiedniu. W ogoi muzyks dla 


p jako poseł, że zatem w (łalioyi baoznie | wykazały stanowozo wielkie susozonie muzyki 


Hr. Gundaker Wurmbrand, | 


W chwili, kiedy minister kandlu przy- | potzzeba tej 


I w zforze ekonomicznej pozygotowują się 
ie- 


Lumme a m ma mee o rem r a 


_ WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 

_ Tu przerwał Abibaal mowę Hanny, wypie- 
rając się: 

— Jakżeż mogłaś pomyśleć, o pani moja! aby 
twój siuga miał takie bezbożnie zuchwałe zamia- 
ry. Jeśli długie lata mojej wiernej służby nie wy- 
starczyły na to, aby mnie ochronić od takich po- 
dejrzeń, czyż Nie mam żony i wielu dzieci? 

— Nie broń Się, Abibaalu, — odparła Hanna. 
— Właśnie długie lata twojej służby dowodzą te- 
59, że tybyś był Dajgodniejszym mężem dla Hesz- 
Akery, pośród wszystkich synów Izraela. 

. — 4 Tzeceniasz, pani moja, podnóżek stóp twoich 
niegodnego szafarza twoich dóbr. 
1em, jak mam ludzi sądzić. A żona nie 
jest żadną Przeszkodą dla ciebie. Wszak mogłeś 
się z nią rozwieść, Wiem, że nie ma szczególniej- 
szej miłości Między wami, ŻEŚ Judytę nawet po- 

ejrzywał o cudzołostwo. 

R Wspominasz dawno minione niesnaski i grze- 
szne podejrzenie, którego sję dziś wstydzę. Judyta 
jest najwierniejszą Żoną i; mam W Obec niej obo- 
wiązki tem świętsze, żem ją niegdyś podejrzeniem 
skrzywdził. 

— Otóż wiedz o tem Abibąalu, że jeśli co żal 
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we mnie teraz budzi, to to, że dziś wypierasz Się 
zamiaru poślubienia mojej córki. 

— Nie rozumiem, Hanno, tego co mówisz. 

,— Znasz mnie przecie od łat wielu i wiesz, że 
córa Efraima odziedziczyła po ojcu wyniosłe za- 
miary i myśli dumne. Zawiedziona we własnem 
szczęściu, żyję tylko myślą o przyszłych losach 
mojego jedynego dziecka. Chciałabym widzieć 
Hesz-Akerę otoczoną blaskiem i potęgą. 

—- Słuszne to marzenie u księżnej na Sni. Nie 
ma młodzieńca z najpierwszych w Egipcie, który- 
by się nie czuł szczęśliwym, stawszy się mężem 
Hesz-Akery. " Po. 

— Tak myślałam niegdyś i dlatego oburzyłam 
się na twoje rady. a 

— Myślałaś rozumnie i oburzyłaś się słusznie. 

— Nie. Tak nie było. Adonaj Bóg ojców moich 
mówił przez twoje usta i zgrzeszyłam nie usłu- 
chawszy go, dla marnej pychy. Dziś jestem za to 
srodze ukaraną. 

— Jak to? Przecież i doiąd Hesz - Aker jest 
najwspanialszą perłą pośród dziewic Egiptu. b 

— Nie. Jest wnuczką Eiraima buntownika 1 
córką wzgardzonej a znienawidzonej cudzoziemki. 

— Ale jest spadkobierczynią wielkich włości 
i skarbów niezliczonych. Złoto zwykło - wszystko 
inne u ludzi przeważać. 1 

— | ty tak mówisz, chociaż wiesz o zniewadze, 
jaka nas spotkała? Przecież nie jest tobie tajnem, 
że Seti syn Meremftów mówił o miłości swojej 
Hesz-Akerze, że przyrzekał ją poślubić i że ją po- 
rzucił potem nagle, aby zostać narzeczonym Ker- 


komamy ? 
— Jedna, jedyna córka Faraona, dobrego Boga 


| 


na ziemi, przyćmiewa swoim blaskiem córkę Ame- | 


nemhy i Hanny. Nie wolno tobie, Hanno, nawet 
winić Setiego, że usłuchał woli króla swego i że 
się podjął ciężkich obowiązków, dających nieśmier- 
telną chwałę. Ale jest wielu równych Setiemu 
w Egipcie i każdy będzie szczęśliwym, stawszy 
się twoim zięciem. 

— Nie, nie tak! Nie pocieszaj mnie nieszczerze, 
Abibaalu! Gdybyś był słyszał zniewagi, któremi 
nas obrzucon> ną owej uroczystości, na której 
ogłoszono zrękowiny Setiego i Kerkomamy, nie 
śmiałbyś tak mów,ć, a wiedziałbyś równie dobrze 
jak ja, Że nie mogę się spodziewać po Egipcya- 
nach dla córki mojej niczego innego, jak hańby 
i urągania. Adonaj mówił niegdyś przez usta 
twoje, każąc mi szukać zięcia pośród własnego 
jedynie narodu. Tam go tylko znśleść mogę. 
A wreszcie Izraelita, pan na Sni, może być mo- 
znym w Egipcie i może wynieść Hesz-Akerę na- 
wet ponad głowę Kerkomamy, córki Ramzesowej ; 
ale tylko wtedy, jeśli będzie miał taki rozum i ta- 
ką silną wolę jak ty, Abibaalu. 

— Mylisz się, pani moja! Choćby Izraelita miał 
przebiegłość węża i siłę lwa, miczem nie będzie 
w Egipcie. Hęsz-Aker może tylko być szczęśliwą 
jako żona Egipcyanina. A jak minie twój pierwszy 
żal, uznasz, że łatwo się znajdzie taki Egipcyanin 
i to pomiędzy książętami narodu. 

— Nie, Abibaalu! Nie chcę mieć zięcia, który- 
by mną gardził, jako mewiasią nieczystego rodu. 
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Dosyć mam pogardy własnego męża. Nie chcę 
już nawet dla Hesz-Akcry szczęścia, żądam tylko 
chwały. Miarka mojej cierpliwości przepełniła się 
wreszcie I żyję odtąd na to tylko, aby się mścić 
nad przeklętym Egiptem za naród mój, za ojca, 
za siebie, za córkę! 

— Mścić się Hanno! A gdzież znajdziesz środki 
do zemsty? Ledwo ręką ruszysz, a zgniotą cię 
już synowie Miraima. 

— Sam zamiar, sama próba pomsty jest już 
rozkoszą. A potem dluczegóź taby się zemsta nie 
miała udać, jeżeli ty do niej przyłożysz rękę? 
Porwiemy Amenemhę z sobą, bo i on odczuł całą 
gorycz doznanej zniewagi, a tobie wierzy ślepo 
i będziemy odrazu mieli w ręku znaczne zasoby 
naszego księstwa. Podburzysz Izraelitów, namó- 
wisz Labana do tego, aby im dodał religijnego 
zapału i wiary w cudowną pomoc Bożą. A Izrael 
wzgardzony i prześladowany, może jeszcze niema- 
ło w Egipcie; majątku ma wiele, handel wewnę- 
trzny kraju ma prawie całkiem w swoim ręku, 
a przytem ma przebiegłość, hart i siłę woli, któ- 
rej Egipcyanie nie, sprostają. Brakuje nam tylko 
oręża, bo imyśl, która orężem władnie i bogactwa 
które wojnę karmią — są, więcej może u nas jak 
u Faraona, jeśli Faraona zaskoczymy znienacka, 
teraz już, zaraz, w czasie jakiegoś wielkiego świę- 
ta, kiedy Egipcyanie bogów chwalą, jedzą, piją, 
bawią się, a do rzeczy powaźnej myśli swojej nie 
zwrócą. 


(Ciąg dalszy nęatąpi)j 
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między Wiedniem a Tryjsstem długości 540 
kilometrów oddaje także kardzo ważne usługi. 
Obawa, którą niektórzy projsktanci żywili, że 
telefoniczna linia między Berlinem a Wiedniem 
byłaby za długą, jest więc płcnną. Dłnższą 
o wiele jest linia Paryż-Marsylia, lub New- 
Jork-Chicago, a nowa linia między Wiedniem 
a Berlinem od linii wiedeńsko tryjesteńskiej 
będzie dłuższą tylko o S0 kilom:trów (wynosić 
ma bowiem 650 kil.) 

Niestety przy budowie nowych linii tele- 
fonicznych nikt nie pamięta o Galicyi. A prze- 
cież połączenie Krakowa z Wiedniem miałoby 
ogromną wsgę dla naszego kraju i z pewnością 
opłsciłoby koszta budowy! Jeszcze w innym 
względzie pracuje teraz rząd dla stolicy. Ne- 
miestnictwo wezwało, ociężały zawsze zarząd 
gminny, aby przecień4 raz zajął się uregulowa- 
niem sprawy zaoratrzenia stolicy w żywność. 
Ceny mięsa, chleka 'i innych rajwsżniejszych 
artykułów żywności są tu bowiem niesłychanie 
drogie. Dotychczas sprawa ta znajduje się w 
fazis projektów, jest więc projekt budowy ca- 
łego szeregu hal dla sprzedaży żywności, pro- 
jekt zaprowadzenia ścislejszego nadzoru nad 
sprzedażą dziczyzny, ml:ka, mięsa, węgli itp. 

Niestety wszystkie bardzo piękne w za- 
sadzie zamiary marnieją tu w wykonaniu. 
Instytut tak szanowany jak „Freiwillige Rst- 
tungsgeselischaft" staje się jabłkiem niezgody 
między żydowskimi członkami i wizekomo 
autysemickim zarządem tego towarzystwa. Dr. 
Bragassy kierownik instytutu musi stanąć 
przed komisyą i usprawiedliwiać się z zarzutu, 
Że obrażał żydowskich akademików i spowe- 
dował tłnmne ich wystąpienie, tak, że liczba 
członków czynnych spadła o trzy piąte. 

W stowarzyszeniu artystów (malarzy i 
rzeżbierzy) do burzliwych przychodzi scen, bo 
radzca prof. lig krytykuje za ostro i niespra- 
wiedliwie obrazy i rzeźby. Wszystko to wy- 
wleka się przed publiszność, a potem żąda się— 
poszanowania dla sztuki. 

* 


* 

Jak donoszą z Paryża rząd francnski nie 
myśli popierać wniosku Turrela, zdążającego 
do wywołania wojny cłowej między Francyą 
a Arstro- Węgrami, lecz chce kwestyę ceł od 
wina uregulować w drodze ugcdowej. Gabinet 
rzeczypospelitej nie ma bowiem ochoty z poli- 
tycznych powodów, z szowinistycznej zawiści 
przecrw Włochom wywcływać zatargu z pań- 
stwem, którego życzliwość dla Francyi mimojego 
przyrależności do trójprzymierza jest znaną 
powszechnie i niedawno dopiero w podróży 
cesarza do południowej Francyi i w wymianie 
bardzo uprzejmych not z prezydentem Carno- 
tem znalazła wyraz. Zresztą poważni politycy 
we Francyi wiedzą aż nadto dobrza o ter, Że 
przyjaźń Austro-Węgier i Niemiso dia Włoch 
ma nietylko polityczne, ale i esonomiczne po- 
budki. Miliardy walorów włoskich wygnane z 
targu paryskiego schroniły się do Berlina, a 
także i w Tryjeście i w Wiednin obliczają 
wartość posiadanych przez austryackich finan- 
sistów rent i obligacyi włoskich na setki mi- 
lionów. Podczas ostatnich gwałtownych flaktu- 
acyi kursu renty włoskiej chciano nawet 
stworzyć na giełdzie wiedeńskiej urzędowy 
targ dla papierów włoskich, który Tryjest już 
dawno posiada. Zatem i w Austryi i w Niem- 
czech jest sporo wierzycieli Włcch, a wierzy- 
ciele państwa tak samo jak prywatnych ludzi 
mają w tem interes, aby dłużnik utrzymywał 
się 1 płació mógł bodaj procenta. Stara anok- 
dotka o dłużniku, który na zapytanie z czego 
żyje, odpowiedział: „Wierzyciele pożyczywszy 
mi kilkadziesiąt tysięcy, płacą mi teraz pen- 
syę kilkudziesięciu zir. miesięcznie, abym się 
nie zastrzelił z rozpaczy, niają bowiem mej 
zrączności wybrnięcia z kłopotów, póki żyję“, 
stara ta anekdotka w całej osnowie da się Za- 
stósować do zadłużonych państw. 

To też niejedną ofiarę ponoszą i Niemcy 
i Austrya dla Włoch. Wiochy zaprowadzają 
obecnie monopol wódczany (jakim i Austryę 
obdarzyć chce minister Piener) a angiejscy i 
niemieccy kepituliści płacą koszta urządzenia. 
Włochy potrzebują nowego banku dla prze- 
mysłu 1 handlu, a Bleichróler i towarzystwo 
handlowe z Berlina i instytut kredytowy z 
Wiednia wysyłają swoich zastępców do Me- 
dyolanu i wszelkie robią ułatwienia, aby pro- 
jektowana „Banca Iialiana commerciaie" z ka- 
pitałem 50 milionów franków przyszła do 
skutku. | 

Przecież i w Paryżu muszą rozumieć 
właściwe znacz»nie tej przyjaźsi dla Włoch, 
przyjaźni, którą popisują się dyrektorowie ban- 
ków i nieubłagani w obliczaniu zysków fi- 
nansiści. 

Austro-węgierska konferencja celna za- 
kończyła swe obrady w sprawie traktatów 
handlowych zawrzeć się mających z Turoyą 
i Portugalią, które w jesieni przedłożone zo- 
staną radzie państwa do uchwały. W każdym 
razie dziś już powiedzieć można, że przemysł 
austryacki zyskuje coraz nowe targ', to też 
akcye wszystkich prawie przedsiębiorstw prze- 
myełowych iaą w górę, a rówacoześnie zboża 
spada w cenie, albo przynajmniej nie podnosi, 
się ze swego niesłychanie niskiego poziomu, 
równocześnie zaś płaca robotmka drożeje. Dro- 
żeje u nas, drożeje nawet w Rcsyi. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż 16 czerwca. 

[W. Z] Kilkanaście dni urzęduje już ga- 
binet p. Dupuy, a jeszcze nie spotasi go żaden 
gwałtowniejszy atak w izbie. Rzadzie to Zja- 
wisko we Francyi. Bzć może, iż posłowie fran- 
susoy przyszli do przekonania, że trzeba być 
trochę powściągliwszym w obalaniu rządów, bo 
ostatnie przesilenie dowiodio, ża czasem tru- 
dniej gabinet złożyć aniżeli go obalić. Trzy 
czynniki były w grze podczas tego pi zesilenia : 
przekonanie p. Oasimir-Póriera, że teza mini- 
steryalna szkodzi widokom jego wyboru na 
prezydenta republiki; ubawa jego rywali, że 
przeciwnie zbyt licznych na stanowisku swem 
zyskać sobie może zwolenników, i zachowanie 
się neutralnych, nietroszczących się o to, kto 
za kilka miesięcy zasiądzie na krześle p. Car- 
nota, popierających w p. Pócierze tylko mini- 
stra, gdyź ministrem był bezsprzecznie dobrym. 
Próżno, jak w partyi warcab „na wybitkę", 
podstawiai p. Casimir-Pórier nieraz do wybicia 
o Rwynola, to Spullera, to Joanarta; izba bić 
ich nie chciała i gabinet trzymał się wbrew 
własnej woli. Gabinet chciał się usunąć i usu- 
nąć go nia chciano, ale zbyt liczni byli ci neu- 
traini, niechcący ułatwić gry piezydyalnym 
kandydatom. W miarę jak ubywa dni dzielących 
Francyę od zebrania się kongresa w Wersalu, 
liczba neutralnych topnieje, deputowani zacią- 
gają się jeden po drugim pod sztandar któregoś 
pretendenta i w ten sposób wytwarza się bez 
rzeczywistego powodu sytuacya naprężona, bo: 


dla widoków osobistych wywleka się co chwila i bezpośrednio kapitnła krakowska, za nią pro- 


jakąś sprawę skandaliczną lub drażliwą, jedynie 


PRZEGLĄD z dnia 23 Czerwca 1894, 


wadzący kondukt ks. biskup tarnowski Łobos 


w celu zdyskredytowania któregoś z groźnych | w infule i księża infałaci: Gawrchski i Krze- | 


przeciwników. Mieliśmy ostatnimi czasy hała- 
sliwą sprawę Turpina, i owego nieznanego je- 
nerała, który przed redaktoram Figara wyłu- 
szczyć miał swoje poglądy w kwestyi rozzbro* 
jenia; obawiać się należy, że nastąpią inne i 
nie braknie zabiegów, aby wmięszać w niə la- | 
dzi wybitnych. 

Dlatego upadł p. Casimir-Perier i dlatego 
pomieniał sią prezes gabineta z prezesem izby 
na swoje krzesła. Rząd obiąt rubasznie- 
jowialny p. Dupuy, którego ambicyą przeko- 
nać izbę, że on tak prawie dobry, jak jə- 
go poprzednik, mniej tylko szoratki i gtz- 
nowczy. „Nowego ducha* zastąpił natychmiast | 
„duchem francuzkim* i obiecał przestrzegać 
poszanowania ustaw „republikańskich*, co nie 
wprawdzie nie oznacza głębokiego, ale zawsze 
przyjemnie łechcze miektórych deputowanych ; | 
wywcłuje oklaski, a pran Dapuy zna swoich 
ludzi. Jast on przytem kezsprzecznie ozke- | 
wiekiem zręcznym, zręcznym też był: 
manewr, którego użył, by rozpocząć swel! 
rządy od wielkiego parlamentarnego tryumfa. 
Trzeba mu było jakiegoś kitu, skleić mogą- 
cego luźne i nriesforne żywioły izby z impo- | 
nującą falangą, uchwalającą jednomyślnie zg- | 
ufanis swa rządowi i zadanie to spełniły o-. 
statne afrykańskie rozprawy z powoda ukła- 
du, zawartego między Anglią a pańsiwem 
Kongo co do dzierżawy obszarów w Aftyca. 
Rozprawy ta skończjły się tem, że izba je- 
dnomyślnie przyjęła oświadczenie. rządu do! 
wiadomości. daje mi się, że z tego stanowi: | 
ska należy się na nis zaupatrywać przede- 


I 
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mieński również w infałach. Tuż za celebran- 
sem przed tramną niósł ks, szambelan Anatol 
Nowak, kanclerz konsystorza, kapelusz kardy» 
nalsti zmarłego. Potem dopiero ukazała się 
czarna skromna trumna na marach, niesionych 
przez duchowieństwo. Sznury od całunn dzier- 


żyli: członek Wydziała krajowego dr. We-l 
reszczyński, hr. Stanisław Tarnowski, kupiec ! sług wszystkich i tak w kółko. 


W. Fischsr, pierwszy wicaprezydent miasta dr. 
Karol Pieniążek, rektor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Zoll w stroja rektorskim, wre- 
szcie dyrektor Kasy oszozędności kraxowskiej 
Franciszek Slęk. 

Za trumną postępowała rcdrina zmarłego 
i reprezentanci wybitnych rodów a nadto człon- 
kowie Izby parów i posłowie do Rady pań- 
stwa i sajmowi. 

,. Po jeneralicyi i reprezentantach władz 
zajęły miejsce poprzedzony :badelami, którzy 
nieśli berła, uniwersytet jagielloński, Akade- 
mia umiejętności, instytucye krakowskie, pu- 
blicznosć, a orszak zamykał oddział wojska. 


— Trzy godziny na noc, on mówi, że to mu 
zupełnie wystarcza. W nocy ozyści obuwie 
wszystkich pacyentów, o 4-taj zrana koni w 
stajni dogląda, potem czyści ubranie wszyst- 
kich panów, potem ich budzi i daje „Wi- 
kle“ i obmywania tym, którzy ich potrza- 
bują, potem idzie na kolej po gości, potem 
zwozi na taczkach ich bagaże, potem znowu 
panów oblewa, kąpiele szykuje, wanry szoruje, 
kufry wiąże, przybije, majstruje, gotów do u- 

— A wy, wy też masie ogromnie dużo 
zającia ? 

— O my!o wiele mniej, najwyżej dwa- 
dzieścia godzin dziennie jestsśmy w ruchu 
— mówi z uśmiecham trochę smutnym dzis- 
Wczyra. 

Ale oto słutący zakładowy niesie długi 
składany fotel, stawia go na trawniku, za 
największem ałońcn. Taż za nim podąża mło- 
da osoba, wsparta na ramieniu matki. Kro- 
kiem cbwiejnym, zwolua i leniwie idzie tam, 
gdzie fotel dla niej rozłożowo; z widocznym 
wysiłkiem układa się na fotelu, nóżki wy- 
ciąga, głową, osłoniętą dużym słomianym 


Pochód posuwał się, wyszedłszy z pełzcu | kapsluszem, w tył podaje opierając się całym 


biskupiego; plaatacyami, ulicą Wiślnę, przez 
Rynek, gdzie posterunek stojący na odwachu 
oddał trumnie honory wojskowa, następnie 


= 
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ciężarem o poręcz. 
Blada jest, z sinemi obwódkami dokoła 
oczu przymkniętych , zmęczenie, prawie o- 


' niedzielę dnia 24-go b m. o godzinie 4-tej 


po pełudniu. 


* * 
Dnia 3 sierpnia br. zawita do nas wy- 
| cieczka Polaków z Ameryki. Wezmą w niej 
udział Polacy za stanów: Illinois, Michigan i 
Nowy Jork. Wycieczos przewodniczyć bę- 
dzie p. Kiołbassa ; gośsie amerykańscy oprócz 
wystawy, swiadzą także Karpaty i Tatry, 


* * 

Dziś o godzinie 10 przybyli niemieccy 
posłowia na plao wystawy. U bramy oczeki- 
wali ich członkowie dyrekcyi wystawy. Posło- 
wie przyjeżdżali grupami po kilku, s gdy 
przybyła ostatnia grupa z bar. Chlumeckym, 
prezesem lzby poselskiej, wówczas zshrani u- 
tworzyli koło, a książę Sapieha powitał gości 
po niemiecku w ta słowa: „Gość w dom Bóg 
w dom* powiada stare polskie przysłowia. Sto- 
Bująt sią do tych słów witam panów serdecznie 
i szczera wyrtżam podziękowanie, Żeście na 
zaproszenie nasze przybyli. Bądzie t? bodźcem. 
dla was do pracy nad dslszem podniesieńiem 
kraju i jego rozwojem. Podczas zwi:dzania 
naszej wystawy prosimy was mie o pobłażanie, 
tylko o uwzględnienie tego, żeśmy w ostatniem 
stnlegiu wiele ciężkich i bolesnych chwil prza- 
byli i skutkiem tego nie we wszystkiem mo- 
glismy dotąd dorówaać innym narodom i kra- 


pentier Grodzką i plac Bernerdyński i o-Í mdlonie widoczne jest w osłem jej w tył po- |jom. Zaczniemy zwiedzanie od przybytka, 
ążając wzgórza wawelskie wszedł orszak doj danem ciele. 


katedry. Zarck już zapadał właśnie. Ducho- 
wieństwo 'odśpiawało nieszpory a ks. biskup 
Łobos udzielił absolncyi. „włoki pozostały przez 
noc w katedrze. 

Dziś reno, juź v godzinie 7 odprawił mszą 
św.przed głównym ołtarzem w katedrze ka. ma- 


e pe 
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Doktor zbliża się do niej, oma laviwie 
ręką do niego wyc'ąga, nia siląc się nawet 
na ośmiech. On puls bada. Słyszymy prze- 
chodząc, jak mówi ze swoją zawsze zadowol- 
nioną miną : 

— 0! już silniejsza, już jestesmy na do- 


który mieści w sobie dzieła twórczego ducha, 
bo na tem polu dokonaliśmy bardzo wiele. 
| Jaszeze raz Serdeczne pozdrowienie i połzię- 
kowanie za wasza przybycie w mojem i kole- 
gów moich imieniu." 

Na- powitknie to- odpowiedział —br. Chlu- 
meaky prezydent Izby poselskiej. ps niemiecku 


wszystkiem. Niewątpliwie przy najbliższych ! tropolita Ssmbratowicz w asysiencpi ks. prała- | brej drodze, za miesiąc pójdzie pari najjak następujs: „Imieniem przybyłych składam 


wyborach przedstawione będą te rczprawy 
francuskim wyborcom jako zwycięstwo nad 
„przewrośnym Albionem*; w granci» rzeczy 
w niczem nie zmienią one toku dyplomatycz- 
nych rokowań, a w dziejach Francyi zna- 
czenie mieć tylko będą jako szczęśliwy par- 
lamentarny debiut nowego gabinetu, który ma 
nadzieję, wsparty na tem powodzeniu, do wer- 
salskiego kongresu, jeżeli raożna będzie, fort 
wurstelln. Potem będzie możaa myśleć o pra- 
wdziwym rządzie. 

Na razia wystarczy moża dzisiejszy, zło- 
żoby z samych młodych ludzi, wydział skarbu 
bowiem objął p. Poincarré liczący dopiero lat 
trzydzieści i trzy; ministrem robót publicznych 
został P. Bartoux. jeszcze młodszy, bo trzy- 
dziestudwaletni; ministrem oświecenia p. Leygne 
trzydziestosiedmioletni; ministrem Spraw Za- 
graniczych p. Hanotanx, który także czwartasgo 
krzyżyka jeszcze nie skończył. Minister Kolonii 
p. Delcasse, starszy już trochę: ma lat 43; a 
sam p. Dupuy 42 Tylko reszta pięciu mini- 
strów do starszych już liczyć się może. 

Dwa największe biegi wyścigowe na świe- 
cie, derby angielskie w Epsom i derby paryskie 
odbyły się prawie w jednym dniu, tylko, że z 
odmiennym ceremoniałem. W Epsom szozęśliwy 
właściciel zwycięskiego rumaja „Ladasa*, pra- 
zes gnbinetu lord Rosebery, wśród entuzyasty- 
ocznych okrzyków kilkudziesięciotysięcznego tłu- 
mu sum za uzdeczkę zaprowadził go do stajni, 
a kto żyw cisnął się do premiera, by mu win- 
szować tryumfu, nawet stary Gladstone mimo 
katarakty napisał list radosny swemu następcy. 
W Chantilly zaś, gdzie odbyło się derby fran- 
cuskie, właściciel zwycięskiego „Głospodsra*, 
benier Ephrusai, ledwo z życiem uszedł z toru. 
Przypomicają sobie czytelnicy zajście Ephrus- 
siego z mrgrb. Bretenil i zapłacenie jednego 
miliona dla biednych, byle tylko rezbroić roz- 
gniewanego margrabiego? Zięć ten paryskiego 
R»thsi hilda stanowczo szczęścia nie ma: po 
zwycięstwie „Gospodara* otoczyła go cała pab- 
liczncść i z tysiąca piersi odezwały się okrzy- 
ki, podobnie jak w Epsom, tylko ża w Chan- 
tilly wołano: „Złodziej! złodziej!“ Podniosły tię 
jaż rawet w górę laski i parascle, ale p. Ephrussi 
umknął szozęśiiwie na ezas do stajni gdzie pod 
osłoną policyi przeczekał, aż rozeszła się pub- 
liczncśe. W ostatnich czasach niejednokrotnie 
wydarzały się awantury na tuiejszych polach 
wyścigowych, niejednokrotnie groźnie zachowy- 
wała się publiczność, podejrzywająca, ża dzieją 
się oszustwa; nigdy jeszcze jednak oburzenie 
jej nie pizybrało takich rozmiarów. Na tydzień 
przed Derby koń pana Ephr. woził wodę za 
znacznie gorszemi przeciwnikami, tak, że nikt 
nia mógł przypuszczać, by pobić mógł wszystkie 
najlepsza francu:kie konie. Byli przecież tacy, 
co nietylko to przypuszozali, ale liczyli na to 
napewno i zakładali się ne „Grospodara* wiel- 
kiemi samami i ci w gładki sposób zabrali pie- 
niądze całej publiczności, co w Pazyżu liczy 
się na miliony. Zarządzono dochodzenia, wy- 
kiyć mające, jakim cudem koń pana E. tak na- 
glə się poprawił; wynik jeszcze niewiadomy, 
ale wyszło już np. na jaw, że kuń, na którego 
zakładano się najwięcej, biegał kulawy, co trzy- 
mano w tajemnicy 1 skandal ten przybrać może 
znaczniejsza rozmiary, niź przypuszczano zrazu 

Obecnie zarzuty ciążą nie na samym pa- 
nu Ephruśsim, ale i na kilku innych sportzme- 
nach, kiórych konie biegały we francuskiem 
Derby, a dziwnym wypadkiem są to same fiżan- 
sowe wielkości, bo bieg ten rozegrał się mię- 
dzy stajniami pp. Eiphrussiego, Rocschilda, Blan- 
ca, Vail-Picaria i Sobickiera, samymi bankier- 
skimi milionerami. Opinia wini samego p. E. 
i wiele dzieaników wzywa go, by zechciał wy- 
cofać się z „turfa*, bo nie zawsze uda mu się 
może drapnąć do stajni w porę. 


Pogrzeb ó, p. X. kard. Dunajewskiego. 


Kraków 21 czerwca. 


Zwłoki nieodźałowanego naszego pasterza 
złożone już w miejscu wiecznego spoczynku. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się jeszcze 
wczoraj o g. 5 po południu przeniesieniem tru- 
mny z domu żałoby do katedry wawelskiej 
przy dźwiętach Zygmante. Dzień pył pochmuz- 
ny, a długi orszak pogrzebowy i tłumy ludzi 
nadawały pochodowi nadzwyczaj smętny cha- 
rzkter. Przodem szła kapela „Harmonii*, którą 
jednakże nie grała na wyrażne życzenie kapi- 
tuły. Potem szły dzieci za szzół ludowych mę- 
skich, dalej cechy krakowskie ze wszystkiemi 
insygniami starodawnęmi i ze świecami w rę- 
ku, a na czele tej grupy postępowali rzeź icy 
z obnażonymi mieczami w dłoniach. Dalszy 
ciąg orszaku stanowiły dziewczątka szkolne, 
robotnicy gazowni, bractwa kościelne korpora- 
cyi i grupa sześciu włościaa z Rudawy, k.órzy 
nieśli jedyny wieniec z róż i palm. Innych 
wieńców nie było, gdyż oświadczyła się prze- 
ciw temu kapituła, stosownie do życzenia 4. p. 
ka: dynała. 

Za wieńcem rozpoczął się zastąp ducho- 
wieńsuwa i kleryków, złożony z 500 przynaj- 
mniej osób. 4a niosącym krzyż postępowała 


tów Tarkiewicza i Biłeckhiego, po nim znów 
gr. kat. biskup przemyski ke. Pełosz. Przed 
ołtarzem św. Stanisława odprawiali msze święte: 
arcybiskup ormiański ks. Issaxowicz, sufragan 
lwowski ks. biskup Puzyna i biskup przemyski 
ks. Solecki, a równocześnie przy wszystkich 


Hochberg. 

Ona niedowierzając, apatycznie głową ski- 
nęła i zdaje się zasypiać w gorących promis- 
nia h słońca. 

Doktor przyłącza się do nasi mówi, wska- 
zując głową na młodą kobietę: Neu:astenja, 


najserdeczaejsza podziękowanie, za szczera i 
gorące przyjącie Zapswniam was panowie, że 
wasza gościnność 1 przyjazne dla nas nuczncią 
zaalezły w seroach naszych najgorętszy od- 
dżwięk (Brews). Z prawdziwą radością przyję- 
liśmy wsśsze uprzejme zaproszenie, bośmy wie- 


cłterzach odprawiali msze święte księża miej-l zanik sił. Mamy tu kilka takich chorych. Ten | dzieli, że znajdziemy tu rzeczy ‘godne widzenia, 


scowi i z dyecezyi przybyli. 

Około godziny 8 ks. biskup tarnowski 
Lobos, zaintogował wigilie, które odśpiewało 
liczne duchowieństwo. W tej porza zjawili się 
w katedrze wybitni gościa wiedeńecy, aby raz 
jeszcze pomodlić się u trumny. 

Nareszcie przed godziną 9 zjąwił się re- 
prezantant cesarza wielki koniaszy ks. Lichten- 
stela w mundurze jeneralskim i zasiadł na 
fotelu ustawionym między weząłowiem trumny 
a ołtarzem głównym. Obok niego, na cokolwiek 
w tył cofaietych krzesłach, zajęli miejsca: JE. 
dr. Jalian Dnnejewski i minister wyznań i o- 
świecenia JE. dr. Madeyski z prawej strony, 
zaś namiestnik Galicyi hr. Badeni i merszałek 
krajowy ks. Sanguszko z iewej strony. W sta- 
lacu zasiadło duchowieństwo, reprezentanci 
wojskowości, władz, delegaci uniwersytetu 
lwowskiego, senat i profesorowie wazechnioy 
krakowskiej. Przed ksplicą $w. Stanisława zasia- 
dła rodziną obok reprezentacyi miast Krakowa 
i Lwowa, a nawy wypełniały tysiące pu- 
bliczności. 

Zadzwoniono wraszcie w Zygmunta na 
znak, że się rozpoczyna żałobna suma. 

Po lewej ręce głównego ołtarza na wznie- 
sieniu zajęli miejscą książęta Kościcła: kr. mə- 
tropolita Sembratowicz, ks. arcybiskup Iszako: 
wicz i księża biskupi: Pełesz, Puzyna, Solecki, 
ks. biskup sufragan Glazer i ks. Biskup Ło- 
bor. Zebrani więc byli wszyscy arcybiskupi 
i biskupi naszego kazju, z wyjątkiem chorego 
ks. biskupa Kuiłowskiego. Po prawej stronie 
ołtarza stanęli prałaci, dziekani, duchowisństwo 
miejscowe i dyecezyalne w licznym zastępie. 


amerykanin, którego psnie widują zawsze w 
ruchu, pierwszy do wazystkich wycieczek, 
także neurastonik, tylko już prawie zdrów. 
Siedzi tu od dwóch miesięcy, a jeszcza dwa 
pozostać myśli. Ale to jedyny egzamplarz 
wytrwałości. Inni chorzy, gdy chronieznie 
od lat 10-ziu lub 20:tn chorują, już po sześciu 
tygodniach chcą wyzdrowieć i wracać do do- 
mu. Cudu żądają i mają pretensyę, gdy 20-letni 
reumatyzm lub katar żołądka po kilku tygo: 
dniach nie ustąpi. — Siedź pan trzy albo sześć 
miesięcy — będziesz zdrów. 

Nie mogę. 

— Wielu jest takich, którzy i po trzech 
tygodniach zupełnie są wyleczani, ale to za- 
leży od choroby i jej zadawnienia. Otóż w 
Wórishcfen są Angielki i Francuski, które na 
żądanie Kneippa od reku i dwóch się leszą; 
— jeszcze miesiąc, dwa najwyżej — a wie- 
dzą, że im zdrowie wróscne zostania — zaś 
od lat całych nie żyły, a wegetowaty zele- 
dwie. Gdy jednak nie Kosipp, lecz który 
z nas radzi — trzeba kilku miesięcy — krót- 
szy termin radykalnie nie leczy — ludzie się 
dziwią. 

— A ta młoda osoba będzie zdrowa? — 
pytamy. 

— Za miesiąc pójdzie na Hochberg. 

— Nie może być! — wołamy niedowierza: 
jąc, bo w pierwszych dniach pobytu w Traun- 
stein, Hochberg zdawał nam się niszdobytym 
celem zbyt dalekich wycieczek. 

— Zobaczą panie. Tylko energii potrzeba, 
dobrej woli. — Czemu panie zaniedbują dal- 
szych wycieczek? Trzeba być wszędzie. Szkoda 


Sumę żałobną celebrował ks. arcybiskup | wszystkiego nie widzieć. 


lwowski Morawski w asystencyi ks. kanoni- 
ka dra Lenkiewiczą i ks. kanonika dra Le- 
wickiego, oraz ks. kęnonika Sobierajskiego, 
jako erchidyakona, a chór katedralny pod 
kierunkiem p. Ryohlinga odśpiewał „Requiem“ 
Verhulsta z towarzyszeniem organu, „Sanctus“ 
i „Benedictus“ Siugerbergera, oraz „E:ta de 
Profundis.“ 

Po sumie wypowiedział mowę żałobną ks. 
dr. Pelczar. 

Kaznodzieja zaczął od słów Pisma św.: 
„Oto ja poślą anioła mego, któryby szedł przed 
tobą i strzegł na drodze i wyprowadzi? cię na 
miejsce, którem nagotował *. 

Słowa ts doskonale dadzą się zastosować 
do tej chwili, kiedy przed piętnastu laty osie- 
rocona stolica biskupia krakowska otrzymała 
pasterza w osobie zmarłego. „Księga życia jego 
— mówił ks. Pelczar kraśląc życiorys śp. kar- 
dynuia — zapisaną jest zarówno pociechą jak 
krzyżami”. Zaznajamiał się on z cierpieniami 
„podobała się bowiem Bogu dusza jego”. Mi- 
iość Boża była źióiłam wszystkich jego czy- 
nów, a ia nstohnęłaą go miłością kościoła, po- 
wierzonych mu owieczek i ojczyzny, a świa- 
tłem tej potrójnej miłości jaśniała niby lampa 
przed ołtarzem Życia $. p. Kardynała Duna- 
jewskieg». Pożegnawszy zmarłego w gorących 
słowach, zazończył ks. Pelczar pogrzabową mo- 
wę następującą modlitwą : 

„Chryste Jezu, Najwyższy Pasterza dusz, 


przez Najsłodsze Serce Twoj», przez przyczynę | Humboldt 
Najmiłościwszej Rodzicielki Twojej, przez mo- | mniej 


dlitwę Swiężych Slag Twoich, a szczególnie 
Patrona naszego, Stanislawa Męczennika, bła- 
gamy Cię, przyjm do chwały wieknistej sługą 
Twojego, któremuś straż nad tą cząstką owczar- 
ni Twojej przed piętvastu laty powierzył. Nad 
ludem zaś osieroconym i kapłanemi jago miej 


r 
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Doprawdy? doktor pozwoli nam już je- 
chać gdzie dalej ? 

— 186 czy jechaó, wszystko jedno; wszędzie 
na chodzeniu i drapaniu po górach się kończy; 
ruch będzie, a to grunt. 

Przyłącza się do nas miły, sympatyczny 
oficer marynarki. 

— Mówią panie o wycieczkach ? Cudowne 

są. Ja od rana do wieczora „kursują“ i wy- 
czerpać nie mcgą wszystkiego. 
Tak.. pan! Pan świat tyle razy dokoła 
objeżdżał i na tygrysy i na lwy i na słonie 
polował, to dla pana fraszka ió i mil kilka, 
aieo dla nas... 

— A jednak dwa miesiące temn nawet tyle 
co panie chodzić nie mogłsm, nie chodziłem 
wcale. 

— Doprawdy ? Co panu było ? 

— Noęgę mieli mi cdoinać; taki był ostatni 
wyrok doktorów. Oficer marynurki baz nogi, 
ozy to ma sens jaki? Myślę sobie, kiedy już 
tyiko operacya mi pozostaje, spróbuję wprzód 
knajpiady — no.. i Hochberg i Adelholzen i 
żadna góra mnie nie ustraszy dzisiaj. Były pe- 
nie w Salzburgu ? 

Tak, spiąc. 

— A! to nie dosyć! Tam jechać trzeba. Nie 
pożałują panie trudu. Jedno z najrozkoszniej: 
szych miejse pod słońcem. Gotów jestem za 
Huamboldżem powiedzieć, ża Neapol, Złoty 
Róg i Salzburg, to ozdoby Świata, a przecież 
lt i ja niegodny , świat cały znamy 
więcej. 

— Doktor pozwala ? 

— Ależ naturelnie. 

— Więc jutro ? Dobrze ? 

— I owszem — jutro; pogoda zapowiada 
się stałą. Tylko proszę moją żonę uprzedzić, by 
na panie nie rachowała. Wtedy się pensya 


livość, o Pagie i daj ma co rychlej pasterza | dzienna odlicza. 


wedle Serca Twego. Ulituj się też, o Jazu, nad 
całą owczarnią priską, ze wszystkimi jej pa- 
sterzami i owieczkami; niech wśród niej pa- 
nuje zawsze Twoja milośó i Twój pokój. Niech 
również kwitnie Unia święta, a tam, gdzie ją 


£ywcem wtrącono do groba, niech powstanie | 900 sztuk. 


na nowe życie. Amen“, 


i 
i 
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Z wystawy. 


Na wystawą bydła rogatego przypędzono 
tak. Wczoraj tłamy publicznosci zwis- 
dzały ją i przypatrywały się prześlicznym wy- 


że będziamy mogli tu się czegoś nanczyć i żə 
bądziemy tu przyjęci ze znaną wtaropolską - 
prawdziwie rycerską gośoiarcścią (Brawa). 
łączą nas obopóine węzły symyatyi, któ: 
ra nam tan pobyt tambardziej npzzyjamnią. To 
l cosmy dotychozas zobaczyli” i ohwiie te, któ- 
re w tym kraju dotychczas spędziliśmy, przeszły 
nasze oczekiwanie. Pokrzepiiśmy dacha i rosko: 
szowalismy się ogądając pamiątki waszej Swie- 
tuej przeszłości, kiedyto naród polski spełniał 
tak ważną misyę kulturang w Europie. Dziś sto- 
imy tu na ;roga żywej tsraźaiejszości stwier- 
dzającej, ża Polacy naśladują» cnoty swych 
ojców z abnegacyą i z całą siłą pracują nad 
postępem i rozwojem narodu. 

Wiemy, że trzeba tu było wiele wysił- 
ków, gdyż mielscie dużo do naprawienia i od- 
robienia, podziwiamy to, żeśzie w tym kraja 
w stosunkowo krótkim czasie tyle zdziałali, 
popierani przez wszystkie wpływowe i potę: 
żne czynniki Monarchii (Brawa). Kraj wasz 
w ostatnich ozasach rozwinął się nader pomysl- 
nie. Cieszymy się tem z calego serca (brawa), 
gdyż wasze dobro jes; naszem dobrem, a do- 
bro waszego kraja dobrem całego państwa. 
W tej jednośzi wapólnych naszych usiłowań 
leży rękojmia postępu, rozkwity i rozwoja na- 
rodu i państwa (Huczae oklaski) W tym du- 
chu przyjmujemy wasza zaproszenie i jeszcze 
raz składam wam panowie najserdeczniejsze 
dzięki za przyjęcie, któreścia nam tu zgotowali.“ 

o tych przemówieniach rozpoczęto zwie- 
dzać wystawę. mA 

Goście wyrażali sių z prawdziwem za: 
chwytem o pięsnem położeniu naszej wyata- 
wy i wielkie oddawali pochwały całej wysta- 
wie, która zrobiła ma nich jak najlepsze 


wrażsnie. 
Zwiedzili peiac sztuki, ` manzoleum Mą- 


tsjki, pawilon przemysłu, panoramę, pawilon 
br. R. Potockiego, następnie przeszli przez oałą 
wystawę, przyjrzoli się zabudowaniom poto- 
ków górskich, wystawie etnogafiszaej, poczem 
udali się na śniadanie. Po południu zwiedząć 
będą dalej wystawę. Panorama zrobiła na 
wszystkich olbrzymie wrażenie i oddawano jej 
jak najwyższe pochwały. » 

Jatro wieczorem posłowie polscy dają na 
cześć niemieckich gości obiad na piaou wysta” 
wy w hali muzycznej na 120 nakryć. 

Z rozmów z wiedeńskimi gosómi dowie- 
dzieliśmy się, że wielkie wrażenie na nich spra- 
wil Kraków i jego pamiątki i że oczkrowani 
są przyję iom, jakie ım zgotowano w Łańonoie. 

Czasowa wystawa mleczkrska rozpoczyna 
się dnia 27 b. m. i potrwa 5 dni. Przedmioty 
na tę wystawą muszą być nadesłane najdalej 
do 26 b. m, gdyż dnia 27 jury rozpoczyna 
SWĄ GZYNAOŚĆ. x 

* * 

Daia 26 b. u. rozpoczyna się druga okre- 
sowa wystawa ogrodnictwa, obejmająca róże, 
begonie, psiargori:, glokinie i inne kwiaty, tru- 
skawki, poziomki,] wczesue Gzereśnie i wiśnie, 
wiązanki z świeżych kwiatów i wczesne Wą- 
rzywa z gruntu. 


KRONIKA. 


Lwów 22 czerwca. 

Z Czytelni katolickiej. Tizy rozdziały „Kiman- 
cypantek* w Któryen pras pizez Uslą prof, Dębie- 
kiego przeprowadza dowód lsinielią duszy, drako- 
waliśmy Bwojego czasu W feljetonach Przeglądu, 
chcąc zazusjomię czytelników z tym bądź co bądź 
orygiawlnym poglądem filozoficznym. Te trzy roz- 
dziaty Wziął ks. Diogołącki za temat do krociutkiej 
pogadanki, wygłoszonej wczoraj w Czytelni kato- 
livkiej. Szanowny breiegeat rozróżuił dwie części 
w filozoficznym wywodzie Prusa. W pierwszej czę- 
ści Prus przepiowadza dowód istnienia w człowieką 

( substancyj zupełnie odmienaej 0d organizmu fi. 


Następnie ks. metropolita Sambratowicz i; Stawionym okazom, a przedewszystkiem ol- į zyczaego, w drugiej tómaczy istotę tej „ Sub- 
ks. biskup Połesz odśpiewali Parastas a ks. ar- | brzymim opasowym wołom z Tyśmienicy, wa- |stancyi. Okazyi do wygłoszenia cych pogiądów 


cybiskup Morawski i Issaxowicz, nadto księża 
biskupi Łobos, Solecki, Pazyaa 1 Glazer kolej- 
no Castrum doloris. 

Po skończeniu żałobnych obrzędów znów 
przy dźwiękach Zygmunta i wśród śpiewów 
kościelnych ponieslono około godziny lej zwłoki 
do podziemi, dokąd ja odprowadził arcybiszup 
Issakowicz i złożono w krypcie, gdzia „obok 
zwłok biskupów krakowszich: Małachowskiego, 
Szyszkowskiego, Łubieńskiego spoczął na wiski 
wskrzesiciel dawnej świetności biskupiej stoli- 
cy krakowskiej. 


KNAJ PLA DA. 


(Dokończenie). 
— Kiedyż ten człowiek wypoczywa? — 
pytamy miłej, ładnej, ale o zmęczonej twa- 
rzy, subretki. 


$ 


żącym przeszły 20 cent, m. i bshajowi p. So- 
łowija z Boratyna. 

Jurorowie już skończyli swoje obrady. 
Zadanie ich było bardzo trudne i rozdając na- 
grody, znaleźli się w prawdziwym klopocie, 
gdyż nadesłane na wystawę bydło tak jest 
piękne, iż każdą sztukę nagrodzióby naieżało, 
W obradach jury brał także udział p. Pirko, 
referent spraw chowu koni w komitecie wie- 
deńskiego Towarzystwa rolniczego. Zagraniczni 
członkowie jury nie mają słów do wyrażenia 
swego podziwu o postępie, jaki kraj nasz 
uczynił na polu hodowli bydła. Maóscwo 
sztuk wystawionych już sprzedano. 

* 


E á 
Dziś po południu przybywa do Lwowa 
ministər rolaiotwa hr. Falkeahayn i weźmie 
udział w uroczystsam rozdaniu nagród wy- 
stawcom bydła, Rozdanie nagród nastąpi w 


dostarcza Prusowi, a właściwie zastępcy jego prof, 
Dębickiemu, umierający pozytywista Zdzisław, który 
wykłada od a do z swoją teoryę i dochodzi uią do 
rezultatu, iż wszelkie faakcye w Człowieku są wy- 
pływem pierwiastków materyaluych. Pierwsza część 
wywodów filozoficznych Dębickiegy, wygłoszonych 
w oipowiedzi na teoryę Śdzigława, jest Zdaniem 
prelegenta bardzo trafną. Prus naprowadza cały gze- 
reg wybornych argameatów, dowodzących, że w czło: 
wieku prócz materyi istnieje także P erWlastek da- 
chowy. Przytacza więc instykiowe Pizeczucie całej 
ludzkości, znajdujące analogiczae potwierdzenie w 
Świecie zwierzęcym, (bocian, Który przeczuwa gdzieś 
ciepły klimat i dąży w tym kierunku), oraz cały sze- 
reg dowodów, które czytelnicy nasi znają z dysku- 
syi Dębickiego ze Zdzisławem. 

Drugą część rozumowań Pruss, w których 
przedstawią duszę ludzką jako jednolitą substancyg 
eteryczną rozlaną w człowieku, prelegent scharakte» 


>GG A 
ryzował jako chybioną i doszedł do wniosku, że 
w gruncie rzeczy nie różni się ona bardzo od filo- 
zofii materyalistysanej, a nadaje tylko duszy postać 
bardziej powiewną. Różnica zatem, jeżeli jest jaka, 
to w formie, a nie w treści, 

Wycieczka parlamentarna. Członkowia par- 
lamentu wiedeńskiego , którzy na za;roszenie Koła 
polskiego urządzili wspólną wycieczkę na neszą wy- 
stawę, przybyli wczo:aj o godzinie pół do 8-aj wia- 
ozorem do Lwowa. Na dworcu powitała ich Dyrek- 
cya wystawy, poczem w zamówionych powozach roz- 
lokowała gości w hotelach wystawowych. O godzi- 
mie 9-ej wieczorem zebrali się posłowie w salach 
recepcyjnych gmachu sejmowego, gdzie w zastęp- 
stwie nieobecnego ks. marszałka Sangnszki, który 
bawił w Krakowie xa pogrzebie Śp. ks. kerdynała 
Dunajewskiego, witał gości i spełniał honory domu 
szwagier marszałka ks. Adam Sapieha. 

Na bankiecie danym przedwczoraj w Krako- 
wie dla naszych gości parlamentarnych prezes Kołe 
p. Filip Zaleski wniósł następujący toast na ich 
oześć : „Maie dostał się w udziala zaszczytny obo- 
wiązek powitania dostojnych gości. Nie będę tracił 
wielu słów, wskażę tylko na staropolskie przysłowie: 
„Gość w dom, Bóg w dom !“. Pszyałowie to okazuje 
nejlepiej, z jakiem uczuciem Polak połejmuje swych 
gości. Tak cznli i myśleli nasi przodkowie i tej 
tradycyi my się trzymamy. Przypominając to przy- 
słowie, mam zaszczyt panów powitać z całego serca. 
Nie lękaliście się panowie tradów, dalekiej i 
uciążliwej podróży, aby zobaczyć, czem byliśmy 
niegdyś i co dziś działamy. Tem daliście panowie 
dowód prawdziwego żoleżeństwa. To też w imieniu 
nietylko tu obecnych, ale w imieniu sz rokich 
warstw ludności tego krsjn zapewniam was, że je- 
steśmy z tego wielce uradowani i z całego ceros 
wam za to dziękujemy. Niestety nie znajdziecie tu 
Panowie tego, coby wam dać mogły bogatsza kraje. 
Pozwólcie jetnak, że powołam się na inne przysło- 
wie: „Czem chata bogata, tem rada“. Osoż znaj- 
dziecie tu panowie niekłamaną sympetyę i jak naj- 
Bzczerszą przyjażń, Tem mausicia eię zadowolnić i 
wybaczyć, že pzzyjęcie, które staraliśmy się uczy- 
nić ile możności jez najświetniejszem , ucierpiało 
wisle skutkiem kap-ysów aury i bolesneg» wypadka, 
który ciły naród głęboką okrył żałobą Pragnął- 
bym, aby panom u nas sią podobało, aby uczucia, 
z któremi tu się spotkacie, trafiły do waszych sero 
i aby nusza wzajemne przyjacielskie stosunki utrwa- 
laty się i wzmaouiuły. Z tem życzeniem wychylam 
mój puhar na cześć panów*. 

Na ten toast odpowiedział hr. Hohenwart w te 
słowa: „Nie wątpię, że wyrażam uczucia całego 
groua podróżnego, dziękując czcigodnym panom za 
ich uprzejmość i truły, z jakimi uczyniliście nam 
podróż do swej Ojczyzay i pobyt w Krakowie tak 
miłemi. Z żywem zajęciem oglądaliśmy to miasto i 
jego osobliwości i oddaliśmy cześć wielkim pamiąt- 
kom, która się z niemi wiążą. Mając takich zaufa- 
nych przyjaciół za przewodników, dotarliśmy nawet 
do Świeta podziemnego, aby unieść ze sobą Żywy 
obraz Wawelu. Proszę przyjąć szczere zapewnienie, 
Że dzień dzisiejszy na zawsze nam zostanie w pa- 
mięci. Nieraz wspominać będziemy o tych wszyst- 
kich pięknych rzeczach, które widzieliśmy, a prze- 
dewszystkiem o zacnych i tak miłych gospodarzach. 
Na waszą cześć piję, panowie !“ 

W kościele 00. Jazuitów odbędzie się w so- 
botę dnia 23 b. m. o godz. 10 rano nabożeństwo 
Żałobne za duszę & p. ks. kard, Dunejewskiego, 
księcia biskupa krak wskiego. 

Oświetlecie Lwowa. Magistrat rozporządził, 
ażsby przez cały czas trwania wystawy latarnie ga- 
zowe i naftowe świeciły się codziennie o godzinę 
dłażej, t. j. do północy. Publiczność nasza powin- 
na kontrolować, czy to rozporządzenie będzie ściśle 
wykonywane, a o nejmniejszem uchybienia donieść do 
magistratu, który oba przedsiębiorstwa, t. J}. towa- 
rzystwo gazowe i p. Lesona Bratkowskiego pociągnie 
do odpowiedzialności. 

Na noclegi dla włościan i dziatwy szkolnej, 
przybywającej na wystawę oddał prazydent miasta do 
dyspozycyi Dyrekcyi Wystawy baraki i szkoły 
miejskie. 

Ze Złoczowa nam donoszą, że tam odbył się 
popis szkoły muzycznej pp. Jachimowskiej i Krzi- 
żówny. Popis wypadł dobrze. 

Z Rudek nam donoszą, że tam uroczystym ban- 
kietem żegnano p. Andrzeja Pawlisza, nowomiano- 
wanego notarynsza, odjeżdżającego do Lutowisk. 

Nazwy polskie P. Paweł Hławiczka z Brze- 
żnioy pod Bochnią pisze nem: nCzytając dzienniki, 
spotykam się często Z nazwami miast i rzek księstwa 
Cieszyńskiego, afabrykowanemi przez tamtejszych 
kulturników. Tak n. p. w telegramach z ostatnich 
dni znalazłem nazwy: „Bohwarzwasser*, „Karwin*, 
gdy tymczasem żaden Szlązek nic nie wie co to 
Schwarzwasser, ale wie, że pod Boguminem leży 
miasteczko Strumień, a pod Cieszynem Kurwina, zaś 
rzeka płynąca przez Cieszyn i Karwinę a pod Stra- 
mieniem wpadająca do Odry, nazywa się Olza, a nie 
Olsa lub Olsza. Niemcy haniebnie poprzekręcali 
wiele innych nazw, i tak n. p. z Jubłonkowa i Sko- 
czoza zrobili jakieś dziwolągi „Jablunkan* i „Bzkot- 
schan“, 


73) 
KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d' AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 

Hrabina de Rochebelle przychodziła czę- 
sto z ulicy Clignancourt, bądź dla obznajomie- 
nia się z miejscem, bądź dle zbadania codziea- 
nego życia Teresy, lub też wypatrzenia najsto- 
sowniejszej chwali do spełnienia zbrodni. Z zi- 
mną krwią i odwagą, odpowiadają:ą rzeczywi- 
ście moralnemu przez Helenę skreślonemu por- 
tretowi hrabiny, dostawała się do lokalu na 
piątem piętrze, i dzięki bądź otwartemu oknu 
balkonowemu, bądź innemu jakieiau otworowi, 
mogła słyszeó poufną rozmowę Roberta z Te- 
resą i ułożyć plan działania. 
| Na nieszozęście przekonanie to, stanowcze 
i niewzruszone dia pane Gervais, nie posiadało 
przecież dowodów dotykalnych, gdyż ani pani 

SBnier, ani Fischer, ANI muzykant, ani inni 
iokatorowię nie widzieli twarzy owej tajemni- 
czej Osoby, A bez takich dowodów pan Combie- 
mont ZA nio nis zgodzi SIĘ na wywody pana 
GerVais, Wierząc giepo W Niewinność hrabiny. 

Dla zaspokojenia swej Clekawości, i jeżeli 
można, POPATCIA swego „rzekonania, szef policyi 
udał się ne Piąte pietro do lokału najętego 
przez Roberta. k 

Skoro tylko zamknął drzwi ZA sobą, zaczął 
oglądać zamek. Był on zwykły, UŻYWANY po- 
wszechnie w mieszkaniach tanich. Pierwszy 
lepszy $lusnzz łatwo mógł dorobić do niego 
klucz, posiadając OACIS£ na wosku. , są: 

Pozostawało dowiedzieć się, z jakiego miej- 
sca hrabina Rochebelle mogla słyszeć rozmowę 
Roberta z Teresą. 

Rozumie się, przedewszystkiem z balkonu. 

Ale Teresa nie mogła przepędzać na nim 
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igel ruski do Sejma dr. Korol przed swoimi wybor: 
lenmi w Żółkwi. Poseł tłumaczył się najpierw z te- 
go, ża od pięcin lat po raz pierwszy staje przed 
|wyboroami, ale to wina, jak powiedział, niekorzyst- 
nych warunków ; potem długi ustęp swej mowy po- 
święcił t. zw. „nowej erze". Powiedział, że p. Ro- 
mańczuk , podjął inicyatywę w tsj sprawie „w do- 
brej wisrze“, nie spodziewając się, iż zostanie „cszu- 
kany“, lecz przekonawszy się o tem, przeszedł do 
opozycyi, a politykę nowej ery prowadzi dalej p. 
Barwiński. W tem miejscu z pomiędzy zgromadzo- 
nych podniosły się wymyślania na p. Barwińskiego, 
a komisarz rządowy p. Olszewski pe polsku zwrócił 
uwagą przewodniczącego, že nie powinien pozwolić 
ażeby ubliżano posłowi Barwińskiomu. P. Korol od- 
parł ma, że to dozwolosa krytyka i wyraził przy 
tej sposobności „swoje oburzenie”, że p. komisarz 
odezwał się w języku polskim, a zgromadzenie wtó- 
rowało mu okrzykami: „po rusku!*, „po rusku!*, 

Doztało się potem od p. Korola także dru- 
giemu stronnictwa rnzkiemu, mianowicie radykałom, 
dlatego, że podczas znanej akcyi dla pogodzenia 
stronnictw ruskich, nia chcieli się zgodzić na pro- 
gram p. Romańczuka i moskałofilów. 

W obronie radykałów, wystąpił dr, Newe- 
stiuk i zarzucał moskalofilom, że dążą oni do tego, 
aby Rosys pochłonęła Anstryę. Kiedy padły te 
słowa, przewódzcy moskalofilscy zaaranżowali okropny 
wrzaak wśród zebrania, a ks. Roszetyło dla zado- 
kumentowania zgodliwości moskalofilów, postawił 
wniosek, aby dr, Newestinkowi odebrano głos. Lo- 
kcyę tolerancyi, dał ruskiej intaligencyi disk Me- 
keiyta, który powiedział, ża jego zdaniem* każdemu 
wolno bułakać, co chce; trzeba go wysłuchać, 
a potem można mu odpowiedzieć”, ale i tego za- 
krzyczano, Potem występował długi Szereg wlo- 
ścian ze skargami, jak n. p, że we wai Mostach 
myto jest wysokie, lub z wnioskami jak Żądanie 
zniesienia Narodnej (Czasopisi, chociaż z rzadka 
odzywały sę rozsądne głosy, jak n. p. włościanina 
Batlera z Macoszyna, który mówił o potrzebie zea- 
kładania kss dla przeciwdziałania lichwie, Przy 
Sposobności debaty nad tem, co czytać należy, 
urządzono kampanię przeciw  fonetyce, a kr. Re- 
gzetyło sądził}, aby włościanie nie czytali innych 
książek, jak drukowane literami takiemi, jakiemi są 
księgi cerkiewne, a znalazł się nawet jeden głęboki 
gramatyk w sukmanie Petro Makar, który rozpra- 
wiał o tem, co to za nieszczęście fonetyka. W końcu 
naturalnie uchwalono wotum zaufania dr. Korolowi 
i obnoszono go na rękach. 

Równocześnie odbył się radykalny wioc w 
Skolam pod przawodnictwem dr. Oleśnickiego. Re- 
zolucye, przeważnie ekonomicznej ratury, 84 „powtó- 
rzeniem swykłych żądań radykałów. Między innemi, 
domagał się wiec, aby bank krajowy, albo inna w 

„ tym celu utworzona instytucya, przeprowadziła kon- 
wersyę długów, obciążających małą własność. 


Bismark | Crispi. W Deufache Kevue znajdu- 
jemy opis podróży Crispiego przed paru laty do 
Fridrichsrnh do Bismarka i rozmowę między tymi 
dwoma mężami stanu. Oto zabawny ustęp z tej roz- 
mossy. Rzecz idzie o Napoleona IIIgo cesarza Fran- 
cuzów : 

Bismark. Nie brakowało mn inteligencyi, 
ale inteligencya ta nie była bystra... Posisdał nieza- 
chwianą wiarą w siebie samego i w „swoją gwia- 
zdę!„* Ztąd fantastyczne marzył plany, które się 
nigdy nie mogły urzeczywistnić. 

Crispi. Morny miał więcej sprytu, niż jego 
brat, cesarz; ale inteligencya jego stała na tym sa- 
mym poziomie. Wszelako Morny był piękniejszym 
mężczyzną niż Napoleon III, 

Bismark. Najwybitniejszymi ludźmi dru- 
giego cesarstwa byli: Morny, Drouyn de Lhuys i 
Thouvenel. i aTa 7 > 

Crispi. A Gramont? 

Bismark. To był dobry bursz. Postać to 
była śliczna, ujmująra 

Następnie dwj ci mężowie stanu zaczęli mó- 
wić o r. 1866 i r. 1870. 

Bismark. Wojna r. 1866 była konieczno- 
ścią, choć ją nazywają walką niemiecko-brater- 
ską. Niemcom było „za ciasno" i mn:ieli Au- 
stryi wypowiedzieć wojną. Co do roku 1870, to 
ten przyjść musiał, bo los do niego pędził ras ze 
wszystkich mił. 

Crispi. A jaki jest charakter Francuzów ? 

Bismark. Charakter Fiancnzów ?.. Jest 
w mim coś kobiecego. Kobiety rozporządzeją dwie- 
ma właściwościami: językiem i paznogciami... Otóż 
nie wiem, jak u Francuzów rzecz się ma z pa- 
znogciami, — ale język posiadają dłagi... Rów- 
nież pióro mają podobnie gadatliwe. Ach, ci dzien- 
nikarze... 

Crispi, Co książą mówi o kobietach ? 

Bismark. Przedewszystkiem, żeby się nie 
mięgzeły do polityki. Nie cierpię kobiet polity- 
kujących. Nie ma nic gorszego dla męża stanu, jak 
pasya do zadisznej alkowy, której skontrolować nie- 
podobna. 


Crispi. Cóż książę mówi o cesarza Wil- 
helmie ? 


Bismark. Cesarz nie mógł się godzić na 


j sałego swego czasu, gdyż wieczory były chło- 
dne, a zresztą miała zajęcie. Owabo S xora 
siedziała ona z Robertem w małym saloniku, 
a chociąś prowadzące na balkon drzwi obu 
mieszań były otwarte, to jednak w pokoju, w 
którym mogła być ukryta pani Rochebelle, nie 
można było słyszeć rozmowy Teresy. 

Wtedy pan Gervais zaczął oglądać i ba- 
| da6 palcami ścianę, oddzielającą oba mieszka- 
nia. Ale poszukiwania te były bezowocne; nie 
znalazł nic, najmniejszego otworu, najmniejszej 
szczeliny. 

I Miał się już cofnąć, gdy przyszłą mu myśl 

| tworzyć drzwiczki, mieszczące się w końcu 
ściany, pomiędzy kominkiem a oknem. Otwie- 
rai on je wprawdzie na początku swych poszu- 

kiwań, ale widząc, że zakrywały one szafę w 
murze, z wieszadłami u doła i półkami u góry, 
zamknął je, nie przywiązując do nich żadnego 
znaczenia, 

— To być nie może — rzekł do siebie — 
ona musiała słyszeć ich rozmowę, gdyż inaczej 
nie potrafiłaby tek zręcznie zwrócić podejrzenia 
na Roberta. 

I poszukiwał dalej; lecz jak dobry ogar, 
wracał bezustannie do pokoju sąsiedniego z po- 
kojem Teresy. 

Niecierpliwość jego wzrastała. 

, — Musi tu coś być — szepnął — tylko ja 
jestem ciemięgą. $ 

I z uporem, stanowiącym grunt jego oha- 
rakteru, który jednak doprowadzał go nieraz 
do rezultatów świetnych, rozpoczynał poszuki- 
wania na nowo. 

Może po raz dwudziesty otwierał drzwi 
wspomnianej szafy; zły, miał jaż ją zamknąć, 
gdy nagle spojrzenie jego padło na ścianę jej 
tylną. 

W tej chwili oczy jego błysnęły. 

. Gdzie on miał głowę”... Jakim sposobem 
nie spostrzegł, że tylnej ściany tej szafy nie 
tworzył mur, lecz deski, pociągnięte cienką 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


Z obozu ruskiego. W tych dniach stawał po- 
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PRZEGLĄD z dnia 23 Czerwca 1894. 


moje przekonania i łatwiej mu było trafé do ledu 
z synem moim, Herbertem. Nie dziwnego: Cesarz 
ma lat 30, Herbert 88, a ja 74. Ten wiek dużo 
tłómaczy. , 

Medycy. Na wszystkich fakultetach medy- 
cznych w Austryi było w półroczu zimowem 1893/4 
ogółem 5300 słuchaczy. W porównaniu z półroczem 
zimowem 1892/3 liczba ich zmiejszyła się o 8 proc. 


Pochwała stanu kawalerskiego. Bacon po- 
wiadał, że „najlepsze i najcenniejsze dzieła dla ludz- 
kości gstwoizyli ludzie nieżonaci lub bezdzietni*, 
Schopenhauer, słynny pessymistyczny filozof niemie- 
cki, tego samego jest zdania i mówi, Że „dla ludsi 
wyższego, duchowego powołanis, dla poetów, flozo- 
fów i w cgóle dla wszystkich, którzy się sztuce i 
wiedzy oddają, lepszym jest stan bezżenny od mal- 
Żeń twa, gdyż jarzmo małżeńskie utrudnia im two- 
rzenie wielkich dzieł*. Taką samą myśl wypowie- 
dział angielski poeta Moore, który powiedział, że 
jeśli się przypatrzymy Życia wielkich poetów, spo- 
strzeżemy, że to były „niestrudzone, a samotne du- 
chy, których umysł jak gąsienica jedwabnika w ko- 
konie, cały się w swem zajęciu zasnnwa i oplątuja. 
Ludzie tacy są niezdolni do małżeństwa, a często 
nawet jego wrogami“. Dante, Milton, Schakespare i 
Dryden są wybitnymi przykładami niekorzystnego 
dziełania małżeństwa na poetów. Dante żył z dala 
od żony i dziecięcia z myślą o Beatryczy, Często 
cytowane dowcipy Drydena, dają nem pozneć sąd 
jego o małżeństwie. Kiedy mu raz Żona powiedziała, 
że radaby być książką, aby częściej przebywać 
w towarzystwie męża, odrzekł jej: „Bądź moja dro- 
ga kalendarzem, abym C'ę mógł co roku zmieniać* 
Scott mówił o Drydanie, że ile razy mówił o mal- 
Żeństwie, wyrażał się zawsze z takim garkazmem, 
że ani wątpić można było o jego nieszczęściu. Toż 
samo da się powiedzieć o innych artystach, zwłasz- 
coza o muzykach, Dziewczę, które poprowadziła Hay- 
dna do ołtarza, stało Się później ksantypą. Berlioz 
pisał raz: „Ach gdybym je odnalazł, te Julie, Ofe- 
lie, za któ-emi serce moje tęskni, gdybym mógł 
upoić się radością i tęsknotą zarazem, które praw- 
dziwa miłość przynosi! Gdybym w wisczór jesienny 
na pustyni kołysany przez wistr północny w ich 
objęciach mógł wypocząć, a potem usrąć na wiski !* 
W parę lat potem rozstał gię Berlioz z żoną, daw- 
nem swem bóstwem, którą zmarła niebawem w nę- 
dzy i osamotnieniu. Haadel rigdy się nie kochał i 
miał nieprzyzwyciężony wgtręt do małżeństwa. 

Żołądek hr. Chamborda. Zanotowaliśmy jaż 
potrochę o otruciu hr. Cbamtorda, a następnie za- 
przeczenie tej pogłoski. Że pogłoska o otrncia była 
tylko wymysłem, dowodzi jeszcze i ta okoliczność : 
Do balsamowania preparował zwłoki prof dr. Kand- 
rat z Wiednia; obdakcyj właściwej nie robił, ale 
znalazł takie anatomiczno.patologiczne objawy (zmia- 
ny dolaego Żołądka i wnętrzności, w skutek czego 
właśnie śmierć nastąpiła) że te części, jako szcze- 
gół y chorobliwy okaz, zabrał i zachował w spi- 
rytusie. Są one złożone w museum wiedeńskiego uni- 
wersytetu. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 12, w poł, 
+ 159% R. Barom. 759. Spada. Pogoda. 


Na egzaminie anatomil. 
Profesor. Powiedz-że mi pan teraz, gdzie sią 
dostanę, jeżeli nóż wbiję między trzecie a czwarte 
Żebro ? 
Student (po namyśle). Do kryminału, pania 
profesorze! 


Panorama r8&ciawicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 59 ct., 
w poniedziałek 1 zł. ` 


s 


Literatura i Sztuka. 


* Swiata numer 12 jest zzpełniony przeważnie 
ilustracyami z wystawy, które stosunkowo ze wszyst- 
kich innych ilostracyi w tym numerze wypadły naj- 
lepiej. Ładny jest bardzo obrazek Stachiewicza „Na 
zwiaądach*, 


Część ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o ce zboża i produktów we Liwo- 
wie od 9 do 16go cZzeręca 1994 r. — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6'15—6-90, żyto 4'85 do 5.50, 
jęczmień brow. 5.50—5'60, pastewny 4:50—4'80, o- 
wies 565—6'05, hreczka 7:00—7:50, kukurudza 
zeszłoroczną 0:00—0'00, kukurudz. nowa 4*75—5'50, 
proso 450—500, groch do gotowania 6-00—9.00, 
pastewny 5:00 do 6'00, soczewica 000 do 0 00, 
fasola 6'00 — 1250, bobik 6.00 — 5'25, wyka 
000 do 0:00, koniczyna —*— do —'—, tymotka 
00 —00:00, anyż rosyjski 00-00—00-00, anyż pła- 
ski 00.00—00—, kminek do —'00, rzepak 
zimowy nowy 8:00 do 8'50, letni 00:00 do ——, 
Inianka 800 do 8:75, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne 7:00 do 7.75, chmiel 125 do 151, 
nafta zwykła 16-— do 17:—, salonowa 18— do 
19—, wosk ziemny —'—do—'—. Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 15'15—15'45. 


warstwą tynku ? Be 
Przyjrzał się uważnie, nie było wątpliwo- 
ści: tylną ścianę szafy stanowiły drzwi, które 
widocznie niegdyś łączyły oba mieszkania, 
Poszedł do salomka Teresy i zaczął przy- 
glądać się miejscu w Ścianie, odpowiadającemu 
drzwiog sąsiedniego lokalu. 

, Ale z tej strony nie było żadnego śladu. 
Ciemne obicie pokrywało tę ścianę tak gładko 
jak inne. Tylko portret Andrzeja, zrobiony 
przez Teresę, był zawieszony pomiędzy komin- 
kiem i oknem. Owalny kształt jego, podobny 
do formy lustra, za którem podczas pierwszej 
rewizyi po odkryciu zbrodni znalazł młotek 
rzeźbiarza, zwrócił jego nwagę. Uśmiechnął się 
z zadowolnieniem, i jak wówozas za lustro, tak 
teraz spojrzał zą portret. 

— Ach — szepnął — znalazłem nareszcie |... 
Wiedziałem, że tu coś być musi. 

rzeczywiście podrapane obicie i okruchy 
tynku widoczne były po uchylenia obrazu. 
Stanął na krześle i wsunął rękę. Nie było 
wątpliwości, w ścianie był otwór, dosó mały 
z tej strony, lecz rozszerzający się ku "szafie, 
Pan Gervais powrócił znowu do lokalu 
sąsiedniego i u góry szafy, po nad pierwszą 
półką, za gazetą, jak gdyby zostawioną przy- 
padkiem, znalazł w desce szeroki utwór, zasło- 
nięty z drugiej strony portretem Andrzeja. 
Odkrycie to utwierdziło jeszcze więcej 
pana Gervais w jego przekonaniu, lecz współ- 
cześnie przyszła mu myśl: ale gdzie dowód, że 
otwór ten zrobiła hrabina de Rochebelle?... 

— Nie ma co się łudzić: jeżeli pani Dangely 
nie odzyska zmysłów, lub ja nie potrafią zdo- 
być dowodów, któreby przekonały sędziów 
przysięgłych, że to hrabina chciała zamordować 
Teresę, to potrzeba przynajmniej wyświetlić 
stanowczo, że awanturnica ta nie jest hrabiną 
de Rochebelle. Ale do tego potrzebuję świąd- 
ków wiarogodnych, którzy naprzód znali Jua- 
nitę, a następnie lokatorkę domu przy ulicy de 


JAN WALLACH I SY 
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Wiedeń 20 czerwca. 

(Z) I dziś cisza panowała ua targu tych 
walorów, w których zazwyczaj koncentruje się 
całe życia giełdy. Kurs kredytów zaledwie o 
kilkanaście centów zboczył od wczorajszego, a 
także notowania innych papierów bankowych 
są po większej części tylko nominalne. Za to 
w niektórych kategoryach walorów lokalnych 
był ruch żwawy, osobliwie w a:cysch tramwa- 
jowych. Takża ekoya węgierskiego towarzystwa 
żegiugi morskiej „Adria* były dziś bardzo po- 
szukiwana, gdyż dzięki ogromusmu poparciu 
rządu węgierskiego przedsiębiorstwo to bardzo 
pięknie się rozwija i staja sią coraz greźniej- 
szym konkureutem ś«ustrysck'ego Lloyda, tak 
jak węgierski port Fiume coraz dotkliwiej szEo- 
dzi handlowi Tryvestu. Akcye fabryki broni, za- 
pomniane od kilku tygodni, dziś znowu wysu- 
nęły się na pierwszy plan dzięki pogłosze, ŻE 
Rumunia zamówiłą w tej fabryce 20.000 kars- 
binów. Z Berlina donoszą, Że rząd rosyjski 
prawdopodobnie poczyni niabawem u rząda 
niemieckiego kroki, aby bank niemiecki napo- 
wrót przyjmował walory rosyjskie w lombard. 
W takim razie, jak zapewniają, rząd niamieski 
zażąda, aby Rosya zniosłą zakaz wywozu rubli 
papierowych za granicę, 

Ostatnie notowania : 

Kredyty enste. 35225, węwiernzie 443: —, 
Anuglobsnki 152 60, Uniony 25850, Bankvereiny 
12876, Limdorbenii 24530, Ludwiki 216'—, 
Czerniowiaskia 27775, Elbethale 26040, Ransa 
papierowa 9815, srobrza 9805, aastryacku 
złoża 12090. 4? austz. ronie wal. kor. 94:95, 
węgierska złote 12070, 4i, węgierska rents wal. 
kor. 95'05, dakat 5'91—, 20-frankówka 99—, 
marki 12'26, rakle 1:34'/,, 

$ Wiedeń 20 czerwca. Spirytus 17:80 do 17:50. 


Felegramy „Przeglądu ”. 


Kraków 22 czerwca. (pr.) Wisła zalała w 
całości lub w większej części gminy Rausocice, 
Kłohoczyn, Wołowice, Jezierzany, Dąbie, Łzg, 
Mogiła, Wolica, Czernichów,  Cze:nichówek, 
Dąbrowa, Ssiejowce, Piekary. Smierdząca, Bu- 
dzyń, Przegorzały, Zwierzyniec, Grzegórzki, 
Wyociąże. Pięciuset włościan straciło cały do- 
bytsk. Szkód nawet w przybliżeniu obliczyć 


nie można, gdyż woda bardzo pomału opada. 
Wszędzie zawiązano komitety ratunkowe i 
udano się do władz o pomoc jaz nsj- 


szybszą. 

Wiedeń 22 czerwca. Cesarz przyjął wozo- 
raj przed połudaiem deputacyę urzędników 
państwowych, którą wręczyła mu petycyę o 
polepszenie ich msteryalaych i socyalnych sto- 
sunków. Na przemowę przywódzey deputacyi 
odpowiedział Cesarz, ża nzraje smatna położe- 
nie urzędników państwowych i że każe sobie 
w tej sprawie przedłożyć wyczerpujące spra- 
wozdanie.  Uregulowaniu tej sprawy stoją 
wprawdzie na przeszkodzie trudności finanso- 
we, ale w każdym razie potrzeba złemu zara- 
dzić i co tylko da się zrobić, to się stanie. 

Po tej przemowie pożegnał Monarcha 
ożłonków deputacyi jak najłaskawiej. 

Peszt 22 czerwcą. Wozorajsze posiedzenie 
izby magnatów było nadzwyczaj ożywione. 
Rozstrzygnąć się bowiem miał na niem los 
przedłożenia o śiubach cywilnych. To też ga- 
lerye były szczelnie zapełnione, a i na placu 
przed gmachem izby roiły się tysiączna tlamy. 
Debata była bardzo cżywiona. Hr. Stefan Kegle- 
vich zapowiedsiał, ż9 w razie przyjęcia tego 
przedłożenia w debacie jeneralnej, postawi przy 
debacie szczegółowej cały szereg poprawek. — 
Minister sprawisdliwości p. Szilagyi bronił 
przedłożenia i zarzucał opozycyi, żs zgodną jest 
tylko w negacyi, a nie może się zgodzić ną e- 
wentualne poprawki tej aatawy. — W dalszym 
toku starał się p. Szilegyi wykazać, ża za sta. 
nowiska Kościoła wniosex rządowy jest lapszy, 
aniżeli wniosek tych, którzy żądają fakulta- 
tywnych ślubów cywilnych, Kośsiół bowiem 
zawsze bardziej potępiał fakultatywne śluby cy- 
wilne, aniżeli przymusowe. Rząd obstaje nie- 
wzruszenie przy swoich zasadach, do których 
należy także obowiązkowa forma ślubów cy- 
wilaych, gotów jest jednak wszystko nczyaić 
co tylko może przyczynić się do uspok jenia 
religijnych uczuć i sumienia obywateli. Prze l- 
łożenie to uważa rząd za dobre i spodziewa 
się, Że nietylko nie zaszkodzi ono religii, lecz 
przeciwnie bardzo zbawiennie wpłynie na ży- 
cie religijne. 

Zarządzono głosowanie imienne i 128 gło- 
sami przeciw 124 uchwalono prz ej ść 
do debaty szczegółowej nad tem 
przedłożeniem. r Gdy prozydext ogiosil 
ten rezultat głosowania, rozległy się na ławach 
lewicy gromkie okrzyki „Eljen“. Prezydant 
oświadczył, że debatę szczegółową nad ślubami 


la Tour. i 

Co do Juanity, to mam Minerwę Cassarę, 
którą za pieniądze pani Jacobsen agenci moi 
sprowadzą z Seint Thomas, ale co do ulicy de 
la Tour, potrzebuję koniecznie odszurąć Ur- 
szulę, o której mówiła mi siostra Genowefa. 

Jedźmy na ulicę de la Tour; tam dowiem 
się o niej i może odsznkam.. Ba! nie tekie rze- 
czy robiłem !... 

XXX. 
W więzieniu. 

Następnego dnia rano, Paulina przed wsoho 
dem słońca juź była na nogach. 

Całą tę noo przepędziła w bolesaym nie- 
pokoju. Wierzyła w słowa Heleny, ale w chwi- 
lach zwątpienia przypuszczała, że rozkEochana 
w Robercie dziewczyna, przez przywiązanie do 
niej dała się zbyt unieść polotowi wyobraźni i 
| pst pokrewieństwa brała za rzeczywi- 
SŁOŚĆ. 

Wprawdzie i ona sama, Pauline, usły- 
szawszy na dworcu kolejowym głos Roberta, 
doznała wrażenia, jak gdyby to Olivier prze- 
mówił do niej, ale czy to nie było tylko złu- 
dzeniem? Czyż mało jest ludzi, mających je- 
dnakowe brzmienie głosu? 

Lecz teraz, gdy jest jaź uprzedzoną, czy 
znajdzie to samo podobieństwo, © w twarzy 
dopatrzy się choćby najmniejszego rysu, przy- 
pominającego jej Oliviera ? 

A chociaż była teraz przekonaną, że dzi- 
siejsza hrabina Rochebelle jest Jnanitą, córką 
Maho i margrabiego de Santa Cruz, tą SAMĄ, 
która pozbawiwszy Nadinę Oliviera, otruła go 
następnie w jakimś celu tajemniczym, to skąd 
pewność, Że znalezione u drzwi szpitala w Or- 
leanie dziecko, było synem Juanity i Oliviera, 
wnuukiem Pauliny? 

Nakonieo nadszedł ozas wyjazdu do Mazas. 

Helena czekała już oddawna. 

Ubrana w suknię z białej krepy chińskiej, 
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poleca się. 
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cywilnymi stawia na porządku dziennym dzi- 
Biejszego posiedzenia. 

Ks. prymas Vaszary oświadczył, że pomi- 
mo tej uchwały izby ma i nadal to przekona- 
nie, że będzie to nieszszęściem dla Ojczyzny i 
jawnem nieposzanowaniem Kościoła katolickie- 
go, jeżeli to przedłożenie stawie się ustawą. 
Mimo to wezmą biskupi udział w debacie szcze- 
gółowej, ażzby złą już w swem założeniu usta- 
wę uczynić ile możnośsi mniej złą. 

Tłam na ulicy, dowiedziawszy się O rə- 
zultacie głosowania, począł w demon”tracyiny i 
hałssśliwy sposób objawiać swą radość. Tych 
członków izby, którzy głosowali za przedłoże- 
niem i ministrów, osobliwie ześ p. Wekerlego 
witana entuzyasiycznymi okrzykami. 

Peszt 22 czerwca Na wszorajszam po- 
siedzemu klabu liberalnego, urządzono preza- 
sowi tego klubu br. Podmanitzky’omu owscyę 
z powodu przypadającej właśnie na wczoraj 
siedmdzissiętej recznicy jego urodzin. 

Ministrów Wekerlego i Szilagyiego wita- 
no nadzwyczaj gorąro. 

Z prowinoyi nadchodzą telegramy, wyra- 
żające radość z powodu przyjęcia ustawy o 
silnbach cywilnych. 

Paryż 22 czerwca. Z powodu, że minister 
oświaty usunął kilku profesorów usposobionych 
socyalistyoznie wniesiono dziś interpelacyę, nad 
którą natychsniast rozwinęła sią dyskusym i 
zakończyłe się uchwaleniem rządowi votum 
ufności. 

Paszt 22 czerwca. Rzeka Bodrog wezbra- 
ła i zalała cgromue obszary. Koło Komorna 
spustosz*nis SĄ GOF£Z większe. 

Berlin 22 czerwca. Doa dzienniką Kleiner 
Journal donoszą z Petersburga, że na kolei 
z Osła do Witebska znaleziono miny nałado- 
wane wybuchowymi materysłami, w skutek 
ozago prawdopodobnie zaniechaną będzie oar- 
ska podróż na poświęcenia cerkwi w Borkach, 
gdzie przed kilku laty wykcleił się był pociąg 
wiozący cara i całą jego rodzinę. 
| ma | 


Iwadesisne. 


Rabryke ts nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona ne siebie za mẹ Żadnej odpowiedzialności. 


Speoyalista chorób uszu, nosa I gardła 


Dr. J. Ręinhold 


mieszka ob:cnie przy ul. Jagiellońskiej I 2 i 
ordynaje od 10—12 przed i cd 3 —5 popołudnia. 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych, 
ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hote! „pod 3 różami”. 


Leczy takt» elektrycznością i masażem, 


BWL JONASZ 
dom barkowy £ kaster wymiazy 
wa Lwowie, won Jagielisśską 1. 2, 


JE kepujo i wyrzodaje wszelkie pzpiory 
wertaścinwe i monety p xajdolkiaćniej- 
ary karle dzieRMNYM, 
PROMESY m wiedeńskie losy komunalne 
po s złr. 05 st, wraz za stemplem. Ciągnienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 400.000 koron 
ina 3, losy aastr. Zakłada kred ziem. 
NH em. po 1 zir, 75 et. wraz se stemplem. Ciągnie- 
nie 5 lipca r. b. Giłówna wygrana 199.000 
koroa. 

Przy zamówieniach z p.owincyi aprasza się o dolg- 

czenie 29 ct. na portorynta, 


pozzmma 


założenia 13553. 


Bok 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kxnter wymiany we Lwowis; alica 
Karola Ludwika l. 1. 
kupuje i sprzedaje wszalkie papiery wertościowa. 
iromesy do ciąguiemia 2 lizca 1894 r. na wie: 
deńskie losy komauaąlna po slr. 3'75 wraz za stem- 
piem. Główna wygrzna 409000 kon i do ciągnie: 
nia 5 lipca 1894 na 3*,, losy avstr. zakl. kredyto- 
wego ziemskiego li Em. po zł. 175 wraz za stem- 
piem. Głó yna wygrana 100.000 koron, Losy Wysta- 
wy k'ajowsj po zł. 1. 
Wydawniciwo gaZat? u030WŁ1 „NADZIEJA, Pre. 
numerata rodzna 1'50. Na prowincyi zł. 1:80. Zła: 
cenia z prowincji gałatwia sig jak najtaniej odwrotną 


Wiedań dnia 22 czsrwsa, (godz. 11 w połudn, 
Kredyty 351.50, kred. węgierskie —.—, Anuglob, 
154 —, Uniony —-.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 246'25, Akeye tytoniowe 213-—, Staata- 
bahny 839 50, Lombardy (z kap ) 107.65 Eltethale — 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 40/, kor. —— 
Renta węg. złota 40, —.—, Alpiny —.—, Marki 
61°38, Losy tur, —.—. 
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z obciętemi włosami, pokrytemi kapeluszem 
| marynerskim z szeroką wstążką białą, wyda- 
| wała się tak młodą, świeżą i piękną, że na wi- 
| dok jej zbolała dusza Pauliny doznała ulgi. 


— Jakże on będzie szczęśliwym! — szepnęła 
do siebie i znowu zapomniała o swych zwątpie- 
niach i nispewności. 

„ Tak.. ta wspaniała istota o serou aniel- 
skiem i charakterze heroicznym powróci jej sy- 
na. Jakiś głos wewnętrzny szeptał to Panli- 
nie. Postanowiła słuchać już tylko tego głosu. 

Pomimo tych myśli pocieszających, całą 
jadasz drogę przebyły w milczeniu. Wzrnaze- 
nie wywoływało w nich bicie serca. 

Droga wydawała się im nieskończoną. 

„Nareszcie stanęły przed czarnemi wrotami 
więzienia. TH 

„Po przeszytaniu listu pana Grollier-Saver- 
nes i gazwista pani Jacobsen, dozorca więzie- 
nia zgiął się przed nią we dwoje. 
,— Gdzie pani baronowa życzy sobie widzieć 
je z więźniem? Zapewne nie w parlatoryum 
ogoólnem... 

— Wszystko mi jedno — odrzekła Paulina — 
chodzi mi tylko o to, bysmy były same z Ro- 
bartera, bez straży i krat. 

— Ządanie pani baronowej będzie spełnio- 
nam. Lecz z obowiązku służby zmuszony je- 
stem prosić o pewne przyrzeczenie. 

— Q co taziego? 

— Zs pasie żadnego przedmiotu nie dadzą 
więźniowi. 

— Dzjemy panu na to słowo honoru. Pra- 
gniemy tylko zobączyć się z nim, dodać mu 
odwagi i zapewnić, że zawsze wierzymy w je- 
go niewinność. Siedząc tąk długo w celi se- 
kretnej i nie widząc Żadnej twarzy przyja- 
cielskiej, potrzebuje on zapewne słów pociechy, 

EC z, 
Rynek liczba 33 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


4 k PRZEGLĄD z dnia z5 ozerwoa 1894. 

w Poleca się handel win Lud. wiiesa StecLtmatllera we Lwowie. Gi 
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Zmakomite tatki pisksj.14 Niswac-|PIZEZ „pióro pani Bodyńskiej Rynek 29. 


jewakiego, zbadaas przes miejskie labora 
toryum, są do «abysia ws 'rszystkich tra- 


fłkach. > 663 |do sprzedania. Wiadomość u portyera ul. 
Poszukuje się do kupna osłajCzarneckiego 1. 4. 1826 1-10 


E ro vi 1808 1-8 
Nowy, dobry ozarny fortepian tanio 


ogiera najmniej 14 miary nie 


starego. Zgłoszenia pod litera-|1go lipca. Posiadam świadectwa 2 wielo- 
mi b. 8. peste restante Cięż:|etniej praktyki, 
1712 7—10 |Kamionka. 


Posady gorzelnika poszukuje od 


Cichocki Podzamcze ad 
1816 1 4 


Kkowice. 


Faray del 


gotowe do Użycia, szybko 
uchnęce, do malowania 
LGMÓW, dachów, sztąchet, ogro- 
zeń, sożodów, Gruwi, okion, po 
dłóg, ścian, mhiów, wozów, bry. 
cek, tarsuxsów itp. poleca 


kiojzy K ihner 


Landw, liynsk L 38, 1663 


Ipae af 


 Francnzki, Angielki i Niemki aojg 


umieszczenia n oras wakacyj. Agence 


Internationale Ame de Sikorka Kraków € 


Hotei Saeki. 1729 6 10 


dą, chorą na piersi, ciemniejącą osobę, 
obarczoną dwajga dziećmi, za której mo 
ralność, mogą ręczyć Siostry miłosierdzia. 
W obecnych stosunkach gdzie tysiące 
płyną ma chwilową rozrywkę, może kto 
się najdzie, którego nkjmnicjszy datek 
ochroni od głodowej śmierci trzy istoty. 
Adras: Drożyńska, Żólkiewska 1. 127. 
tramwaj konny pod sam domek przyjeżdza. 


waler poszusuja posady, Adres: Z. B. 
Niżankowice 1828 1—3 
Nauczycvjelku Polka, z artystyczną mu- 
xyką (dyplom) doskonałym językiera fran- 
cuskim i niemieckim, egzaminem wydz. 


Nędza nad wyraz bolesna, dotknęła mło: 


1822 1-2 
Jiządea ekonomiczny lub ekonom ka- 


|| SKŁAD FABRYCZNY Hf ze: : s 
ATZ | zad iw ZKE Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
ig + RERNDQŚF ctwiera sezon 20 maja br. 
erwt Poda uta W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 


— "B=" ” A . 
Gaampańakie, francaukie w m k LE mairig 1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- | 
łych, pół i ówieró fiaszkuck. „Naczynia townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze | 
Stare wima węgierzkię, kii- stełowe i deserowe przyrządy do ortopedyi. 
pnźakie, franonzkie i inna, S3 e E SS "W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
dsież prawdziwy Momiak. Lå- BI A CZY INIĄ. | ulepszenia. . 
kwory, Ńtarkę £y- kuchenne z czystego nik?» Zaprowadzono fiąkcy zakładowe. 
śmiówkę z poręczeniem długoletniej trwała” ci kd czasie k| ka czerwca tg 20 rierpnia mirszkania znaczn'e ij? 
porze 0 czerwca do 29 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
7 me p piga . od taksy kuracyjnej, i Pak A 
K ; l Ba hat G. A. Christiana Następca Lekarzem zdnyjowym jest Dr. Zl. Debicxi í 1311 
arol Bayer p | 
447: Wszalkie zgłoszenia załatwia o Dyrekcya. . 
m LWOWIE, pory lop Erse W. BILIŃSKI e Enem a PARE PE Z em ea e 
gowaxirj L1 "m TATY HZY TZ YET OT ARCZI EYES BAR ZAC T 


we Lwowie alica Rstmański | 9 , | Wiedeńskie Losy pa 1 koronie. d  Ciągnienie 12 lipca. 
i 
4 


; pank przyrodniczych zaraz do umie- 
izazónia. Wiadomość w Biurze nanczy 
islakim Mme Steskanie, Kraków, Dłu- 
a7. A 1815 14. 


Dwor Ryglice poszukuje pannę zrecz- 
Ba do kramieczyzuy i czesania wiokow 
moralsa wtateczny i uczciwg, z dobiemè 
świadwawami, ktore yizyjmuje Zaryąd 
dóbr Ryglice. 1736 5-6 


wice pod literawi J. S. 1869 3-2 
Młocarnia listwowa używanana do 

sprzedania w Źwierniku poczta Filano. 

PEER PT 1792 8-5 
Rządzca dobr, rcaj„cy 25 lat prukty- 


detoa | rekanan podano wwo GMAŻENIA truskawek ananasonych - 


każdego czasu w większym majątsu. Ła- 
skaww oferty pod adie» m: pucztą Woj 
nicz restant W. P. 1197 83 
bo wydzierzawizemia dwa fol 
Warki razei iab pojedynczo, Bliższa infor 
mecyą ulia Źmorewic a numer 7 pierw- 
sze pistru. kb 1685 6-6 
Fabryku Braci Wczeiak pozu- 
kuje fachowego stolarza (Platzmaiswa ). 
Pierwrzeństwo mają wykazisicem: we fa 
chowych rysunkach i biegli « 
pismie. 4—5 
Zyto świętojańskie prawdziwy 
»Turniga* angielski p icca Bask rolniczy 


owies cbreczny tak w mieście jak i na 

dworcu głównym. 1779 2-3 
Do sprzedania w Jarosławiu dwie 

karmjenice piętrowe i domek pigtrowy w 


E e A A E 0 Ire farb mater yałów 


sławiu i 1798 2-5 
Uczucjum miłosierdzia i łastawym wzgle 
dom polaca sie dya/arjusz i Jcies 7 dzisci 
który pizez ełabości utracił miejscs i otze 
kuje takowa, tu jakv obcy i ;-oabewicny 
wezelkich środków ratunie pozostaje na 
stepie głudowej śmierci Apelująe do Bogali 
uprawa o rsylędy litości w madriei fb 
liwóci"e serca zginąć nie dadzą. Igansy 
Bkórski ni. Węgierska w Przemyślu, 


=. „MY. 17% 4-5 |Artykałów domowych gospodarskich I 
Dzierżawa do odstąpienia 580 mor-|przemysłowych. Porfameryi i artykułów 


gów roli 385 morgów łąk. Bilższa intcr- 
macya ulicz zimoręwiesa nomer 7 pisrw- 


sze piątro. 1657 6-6 odwrotnie 


" Stałą posadę znaleść może po ząd- 
ny cziowiek, pocindsjący gruntowig zna- 


jomość jezyka niemieckiego i polskiego | l! 
mogący sie wykazać referencyamsi ludzi | [5% 


znanych we Lwowią. Wiadomość ules 


Żółkiewaka 54 1 piętro. EK 
jü TUTE 
000 nieklejonych |: 


z doskonałej fraucuskiej bibułki 


ZEBY [27 "TTP 
IEE GI! m 


po zir. É i wyżej n : 
poleca FABRYKA 2 W f i 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwów.|* żę SOA 1. 
Przy odbiorze 5.000 sztaż, pozna franca | 3 ab SĘ: 
Do wydzierżawienia trzy fol-| = as JW 
warki razem lob pojedyńceo. Bas in- =) F UPEI 
formacya ulica Zimorowicza nr. 7 piarw- = : 2 
sze piątro. 1648 6-6 |= FI ERB ATA 


Na isto do wynajęcia domek pod lasem E 3 
spilkowym, 80 minut od etacyi kolsjewej| SE chińsko-resyjska 201 


uz ‘h kl, C „aoao o o EL LGJ 
kościół i poczta w miejscu Bliższe infor |= fp ih Cono Ę 


Rymasów, łatwość zaprowiantowuuia sie 


macye udzieli Zarząd dóbr Jasioaow ad 
Wróblik szlachecki. _ 1796 2-6 


Fortepian prawie nowy, para pistol“ 


letów wartoścowych 1 inna broń są do 

nabycia ul. Teatralna i. 10 IH piętro. 
nc zaŃ 3 
mwieże masło deserowe (centryfuzo- 

wana) z Wierzchni poluej w pac karh 


ćwierć funtowych po 15 centów do naby- |= 


cia w hasdlu Karcla Bałłabana 1791 3-8 


Zgubiono na wyścigach srebrne pu- 
dełeczko na papierosy z ravieem Zofia i 
ośmioma herbami  Znałazca otrzyma 60 
koron nagrudy ulica Kościuszki 7. Brxe- 

cki. 18:84 1-3 


` 


Dr. Adam Majewski 


zwinąwsze swój zakład wodolece 
miczy na Kiselce otworzył 


uskutecznia przesyłke franco — Drukarnia 
nar. W. Manieckiego. — Lwów. 


we Lwowie. Utozymuj. zawsze na składzicPrzyhycającym na wystawę krajową 


ispszych jakościach 


TL *, a Melange de Moskau . „ 4— |428 
> a Londo. ,4— EÈ 
4 1, „ Wysłewek z herbat własnych 1.30 | 
E h „ Wysiewek „ _ sprowadz. 1.60 ii 


Doświadczone Sekreta 
SMAŻENIA 


Ji | SMON 


Wydanie czwarte 
Florentyny I Wandy 


Niezrównany sposób 


TAKŻE: , 
Galaret, Marmolad , Konserw, 
OWOCÓW robionych na Winie 
lub w Occie 


Doskonały sposób robienia najwy- 
bredniejszych LODÓW w Domu 


Cena 50 cnt. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 cnt. 


poleca się 


Pierwszy galicyjski skład 


Leopolda Lityiskiega 
Lwów, Hotel Grand 


chok nwage gmachu eh oszczędności) 
jako najtahszc źródło do rakupna 


Farb, Lakierów, Paostów I td. 


toalatew?ch. 
Zamówienia z prowineri uskatecznia 


Cennik wysyła gratis i cpłatnie. 


= cimre naciąpzjąca s milą wonią. 


ilı „ Suchong ces.. . . « r a 2— 
a, „ Familijnaj w pudełku . «a 8— 


— 


"e Przy cdbłorae trzech funtów opłacam 
= do każdej pocztowej stacyl. 
EE 2 WY 


"© prowadzę w gatunkach szlachetnych, | 


E czysto, aromatyrzne, cpłacone do kek- 


Jawa złota gruboz. a. s 1070 
poleca handel 
Karola Bałłabana wa Lwowie. 


Łaskawa zlecania x prowincył usku- 
teczni się naiychmuiast. 1368 


Pensyona 


we własnyim, osokno na ten cel 

wybudowznym budynku przy ple- 

cu św. Zotji naprzeciw w hodu do 

Parku stryjskiego i wstępu na Wy- 
stawę krajową. 


własne łazienki | 
dia procedur hydropatycznych. 


NA 


VE N 


Aj 


U 


WYJ ARZYNAŃSE 
> jubiler i ałotnik | 
wo Liewe pi. Warjack: 
polewa swój bogeto za 


patrzony skłąd wyro- 
| bów jubtlsrewiok, RO- g 
tych i erobtiayGh 
po najnliacyoż 


s EETA ME 
I 


Fortep an Ileitemana krótki 160 zł | 
składzie Stanistawn Horszowskieyo Ka- |M 
rola Ludwika i. s, 


Dla pracowitych Gospodyń f | 


| 
i 
I 


f£ dej pocztowej stacył, woreczek 4*|, UE 
Br 


"5 Caracas wyśmienita . . . zł Cj] 
p "3 Cuba wyśmienita . . . . . „ 9.50]: 
AE "a = Ceylon putowa . . . + x 10— | „2 
AKRZE 355 ca Ceylon grubo-ziarnista najpr. zł. 10:40 [xaf 
S-Ceylon najp. . . . . . . y 10.70 | 


È Mokka arabska . . . . . „ 10.70| 8 


| 


D wygranych po 10.000 KORON 


Taosy polecają: 
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Schellsnberg i €reiser 


uee NH pe TWE. OE TZ TEZY ETYKA PTY LO Z IIE ROZA ETORT LI PAY: 


= 


KKK 


GIEREK 


PE RFUMIY 
!!z białych fiołków!! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 
we Lwowie 


flakonik i złr. 


Sklepy własna ul. Kopernika I. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Suklennice l. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


| . ka P 


O PY 0 MMM M A A — m A | A A M s RA 


ZABOCOGCI FIGLE NH I OERD 


Gal. Akc. Tow. handlowe 


we Lwowie 
poleca: 


Nasienie Rzepy prawdziwej bawarskiej X 
„.  Turaipsu or;g, angielskiego. ry 


Nawozy sztuczne. 
Maszyny rolnicze. 


£ 


1, 
d 


ł 
, 


5 


Księgarnia W. Dobaszyńskiego w Stanisławowie bro 2 

: KAZOCZZE CHEZ 
poleca Í 3JZGERZIOOGI KA SECIE ZO 

DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO | BEF Jaworze ma Sizku austr (Ernsdorf. "EG 


wydanie zupełne w 6 tomach pazejrzane i do druku prsygoto- Zakład wodoleczniczy i żętyczny. > 
wane przez P. Parylaka, prof. jęz. pols. we Lwowie. Uzdrojowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja do 30 września. No- 
Cena za całość 2 złr. w pieknej płócłennej oprawie 2 złr. 80 ct, | wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczte, telegraf, mtacys kolei. 


DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA W a Mie A a ni 


1075 Dr. Edmund Kowalski, 
wydanła zupełne w 4 tomach, a PEM 


w txwałej ozdcbnej oprawie z. całość 2 złr. 
Dzieje Polski Marjana z nad Dniepru 120. | 


Kantor 
e.k. úprz. galic. skcyj. Banka hipotecznego 
kapale I sprzadaje 


wszystkie afekta i monety 
Be kursie Azionuym unjdeciedniajnzym, mie 
kiesge sadnej prowiaył. 
Jako dobrą i pewuą lokacyę poleca: 
4'|, pre. listy hipotesnne 
5", listy hipotsczne pramiowino = 
Bl» TŻ a bez presai 1706 
Klej ilsty Towarz. kredytowego ziemakioge 
41,75 n Banku jaa 
ilo pożyczkę krajową yaiicyjską 
4|, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4'|, pożyczkę propłuacyjną galicyjską 
5%. m bukowińską 
4'j;9, pożyczkę węgierskiej kolel państwowej 
78.00 - Aa I wągierską 
40), węgierskie Obllgacya Indomnizacyjne, 
Btówe to papiery Kantor wymiaty Banku hipotecznego 
iawize lkbywe i wprzedsje 
je eukieh Bajkorzystwiejszy ch. 


FANŁABRY 


MUZEUM 


ZBER WK 


= 
4 


W krótkim czasie przybędzie do Lwowa 


Franciszka Pateka 


wielkie a wspaniałe 


patalogiczne 1 anatomiczne. Muzeum: 


otwarte nn Zoflijówce l 
przy ulicy wiodącej na Wystawę 


ni 
he, 


d `A T 


WAL V 


+27 SĄ 
ODA ZRK 
>< 


"r "M 


; T 


Mój wyłączny skład 
pługów i siewników 
dla Galicyi anajduja się u 


RUD. gacka © A Bubera Synów 


w Plagwitz pod Lipskiem, uiira Jagiellońska liczba 13. 


PAI a A 


AE: a = - 
T wina RETE 


ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ 


w oryginalnem opakowaniu 
„Sergiusza Wasilewicza Perłowa, w Moskwie" 
pakowaną pod nadzorem ces. ro. władzy cłowej 823 
pe cenach moskiewskich p 
PRA" począwszy od sł. 1:80 aż do sl. 10740 za funt rowyjski poleca -Mg 


B. SZABŁOWSKI 


Prawdzięa jedynie z apteki pod łabedriem w Kołomyj 


"s" BENIGNINA sius 


zuakomity i wypróbowany teu środek piskności przewyższa wszelkie dotąd polecane, 


* Aldina Dunejewskiego 


Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct, p'ynu 4! ct. 
Zamówienia uprasza adresovać Stanisław Pawłowski sp. w Kołomyi, 


mana 


we Lwowie, Trybunalska |. I. 
Cenniki gretis i franco. Opakowanie bezpłatne 
Zamówienia przynajmniej na trzy. funty odsyłam, 
— ~ - - i AA EZ 
> NPA ECE E RON MOZE NEN S Nóż Rz 
Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4, kKsygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiadzeniem oprocentowane będą 


począwszy od dnia i maja- 1896 po 407, s 30-daio=-- 
wym terminem wypowiedzeniy. 


manna ZZM RY © 14 


ý 


(i 
A 
> Do podróży 
w 


Płaszczy gumowych 
RSE 


Gzarne z najlepszej materyi żaglowej 


] 
po zir. 8, 10, il, 12 i wyżej. 
Łiberyjne białe, żółte od zł, 14 do 
zł. 20 Róż: 
w a © 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. ry 
Dyzekcya. Wojskowe z egaliacją Inb bez od zdr 
Przedruk nie, będzi płacony. 1 do 80 


Wetniae ungielskie napuszozane kau 
czukiom od złr. 25 do 60. 
DAMSKIE 


| we wszystkich fasonach 
| 
| 


m y A A AITNE a A 


i listami pochwalnemi 
Kapuzy z kołnierzem où zir. 1.50 do 8. 


i półbuciki z podoszaą gumową na lato 
iu sę ż pierwsze z płótna brstowizo okłądane skórą 
Korczynie (0: 4 Towarzystwa luv bes od zł, 85) do 6 
bok Krosna) 2S $ tka t poleca 
jedynie 3% NSE” 0.40 zy Magazyn wyrobów gumowych 
ua Te zpąk "2 zo * ag K s - K 
pod opieką ów. Sylwestra poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby R, K RI M M E RA ta ke Frzybywającym 
czysto lniane, jak: płótna od najcieńszych do najgrubasych gatunków, płótna ki pe i 
półbielone i szare, dreliszki na liberye, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki Lwów, Hotel Francuski, gościom na wystawę krajową pole- 
| 1450 1-2 cam mój wyłączny RE prawdziwej 
rosyjskiej 


wetami, chustki, fartuszki, ścierki itp, w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Genniki z próbkami rozsyła ei) franco. Zwzaca się uwage P, T. Pabliczności, 


że tu w Kurczyni» nia wa żadnej fabryki tkackiej, tylka wzorowy war- "ELF a i 3 
aztal tracki, o 20. warsztatach, Ściślu zwigzuny z fo warzystwem tkackim pod Magsaz jna er A 
opłoką ów, Syiwestin. B y Glrócw akiadu A a neka 4 NI ., m, 
w arze wyrobów kraj. gminy Miasta Krakaws. Nis mamy migdcie żądnej i : , a, 

w "TRZ "rw LTR sukien dams kich ADOLE SINGER 
iwa id Lwów Sykstuska 17. 


zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tureckie, obrusy biała i kolorowe ze ser- | 


TEREN 


polecą: 
Olivy do maszyn. 
Pray do iw seyn. 
Smerowidło do «si i do maszyn. 
Rzemyki do siysa pasów. 
Saby i mity: O rasów. 
Waselinę, Tłuszo: va walce, 
Łój, Tran na skórą Szpik. 
Grarty do maszya, Węta konopne. 
Latarnie stajenne na naftą i 
O:iWĄ. z 
Plomby do mięsa i mlaka. 
Ob:ęgi do p'ombowania. 
Konewsezki ne natrę i oliwę. 
Oliwiarki do maszyn. 
Pliwiarki do transmisji. 
Lakier i czernidło do uprzęży. 
Skórki irchowe, Gybki powozowe. 
Szc otki d> koni 1 d; p w .zów. 
Zgrzabła, Grzebisaie do gr yw. 
Sikawki ogr r'owe. 
Hydronotty, Huvaki. 
Wi:derka do rosna koni. 
W ads`ka do g+szenia ognia. 
Pochodnie sm lun- i nef:owe. 
Płachty nieprzem.kalne na wozy 
1 sterty 
FTA N e 


Away Hibe 


Lwów, Rynek I. 38. 
1021 1-1 


Nakladera ks. Brzosswakiego 
wyszł» biograiia 


J. E. kardynała 


krięcia biskapa krakowskiego 
napisana przez 
X. Wacława | 
kapucyna. i 
Ź portretem ceng %0 et, 
Do nabycia w celnie szych księ- 


garniach. 


Ekspedycya główna w Księgarni 


d M RIMMELBLAUA | 


w Krakowie. | 
1851 2-2 © 


rl. tw. Ducha (ulica Teżtralna L'S. ng- 
grusciw głównego odwachu), polecz w wied- 
kiu wyborze i pa oanach Bejtańmych | 
okmiary, owikisry, lormsty, binoxie dhie- 
kowidw, bsromoiry, cłepłomiarea IŁ p, 
Ursóądveśie iwwcmków eicktrygnpah, Yaduliiu raa 
perannya usjeżch!eg 1 rzsłeniej,  Banmówt enim aj" 
Sais h EL SET aS 


Frzybywzjącym gościom na 
Wystawę krajową polecam mój 
wyłącznie wislki 

PEM 
Magazyn powozów 
a mianowicia : 
fajtony półkryte i otwarte, taran- 
tasy pół kryte i wtwarte, fajto- 
niki damskie oraz wielki wybór 
kuczyrfajtoników 
wózków gospodarskich, wozów ciężą. 
rowych i tajtonów przejeżdzunych, 
Z:mówienin : prowiacy: uakuteos- 
nlamy jak najrychlej. Dzięk»jąc Wielce 
Szanownej Publiczności za łaskawe 
względy i zaufenie śmiem uprasząć i 


o nadal. 3 
Kreślę z głębokiem poważaniem 


M. Nass 


WE LWOWIE 
przy ulicy Szpitalnej l. 28. 


Ei IN 


Skład Kawy i Herbaty 


Zuzana» Artura Kościckiego 


pod godłem „SYBYUSZ* wę Lwowie, sl. 
Osmolińskiok iczba 11, filia nl. Tezeciego 
Maja l. 2 poleca : 


s. A 
Najprzedniejsze KAWY 
„ Pół Bo zł. 1. 

i Najlepsze, 
Bim AR Y 
r wyjskie, upińskie 1 ała Wha Lip- 
tona wngielr: AU) 


AJ, Ko złe. i do dh, 2, 
Konisk ozysty kaacyjny bu. 


a a myć AŻ 0 R (OOÓÓN en z : e 
Żakład naukowy wyższy M. BIELSKIEJ we Lwowie Józefiny Dąbrowskiej kado T ] 
prowadzi: kursy dopsłniajgca to ukończeniu których mogą składzó egzamiaa nauczycielskie : kursy języków obnych metodą Kkomwersacyjną, przedstawiające wo Lwowie l zi. 80 ch Ño a pth zy 


wielką korwyść, zwłaszcza Wia zacejnających, tastępując bony cadzoziemki, kształcąc wymowę i ucząc mówić. Na żadanie wprowadzoną zostaje nauka języka łaciń: g : TWO T 
skiego. Zamówienia na reż askolny 18945 przyjmuje się do lipa we Lwowie, Rynek l 41, od 1 lipca, plac Dąbrowskiego (Chorążczyzny) wchód od ulicy Cichej l. 1 ul. Hetmańska l. 4 I. piątro. Z ze PORE! PARKA CZE 
æ pao ee aaam ai ar ÓW HM ami N E A PA s e RAR 2 A E Yb AA 1708) 13 A DEE à 


OQdpowiułsalu* wadaktos Peroa Męasżoascki: Papia z uaki Kres Fiiałkooykiak w Missi ha Z Bzykseń Bzy. T wplęcięcz Trini TER gr 


+ 


5” E a 4 9:19! 
E a a 43 Wa wci 
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